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Katastrofa finansowa w Angliji 


fśrzyczymy spadku funta.--Giełda lon- 


dyńska ma być zamknieta 


Londyn, 2 grudnia. 

(t) Panika finansowa, wywołana ka 
tastroialnym spadkiem funta trwa w dal 
szym. ciągu. Przed gmachem giełdy zeb 
rał się dziś olbrzymi tłum, który ocze- 
kuje przebiegu dzisiejszego zebrania gieł 
dowego. 

Krążą pogłoski, iż rząd zamierza 
zamknąć glełdę na okres kilka dni. 

Głównym powodem obecnego spad- 
ku funta jest podobno zatarg, jaki wy- 
buchł pomiędzy Bankiem Anglii a Ban- 
kiem Holendersk 


firwawy napad 
ma szewca łódzkiego 
Łódź, 2 grudnia. 

(ad) Wczoraj około godziny ósmej wie 
czotem w pobliżu stacji kolejowej Choj 
ny dokonano krwawego nąpadu. 20-letni 
ah admo i: a z o ea 

rzy ulicy. Mazurs. zecho- 

RR obok stacji ŻEM tn “mez 

Aran o mocno podejrzanym wyglá- 
zie 

Nieznajomi w chwilę później zbliży- 
li się do Ludwickiego. Jeden z nich wy 
ciągnął z kieszeni nóż i zadał szewco- 
wi kilka głębokich ciosów. 

Ludwicki upadł na ziemię, tracąc 
przytomność. Napastnicy skryli się w 
ciemnościach nocnych. 

Po upływie pewnego czasu rannego 
zauważyli przechodnie, którzy zawez- 
wali policję. Ludwickiego przeniesiono 
do lokalu 14-go. komisariatu policji, 
gdzie mu udzielono pomocy lekarskiej. 

Nazwisk napastników do tei pory 
nie ustalono. 


Burza śmieżna 
ma J/ileńszczyźnie 


Wilno, 2 grudnia. 

W pogranicznych powiatach dziśnień 
skim i wilejskim szalała wielka burza 
śnieżna. Wicher pezrywał druty tele- 
graficzne w szeregu miejscowości, 
powywracał parkany i drzewa, We wsi 
granicznej Słomki wiatr zerwał 9 strzech 
z. domów mieszkalnych i stodół. W za- 
ścianku Osipowicze wicher zrujnował bu- 
dynek mieszkalny oraz Ścianę w tamtej- 
szej łaźni, 

W czasie zatnieci na teren polski prze 
dostali się trzej sowieccy straźnicy gra- 
niezni, którzy zabłądzili i wczoraj odda- 
ni zostali w ręce: komendanta odcinka | 
straży sowieckie el. 


W swoim czasie gdy Wielka Bry- 
tanja porzuciła zasadę parytetu złota, 
Bank Holenderski zażądał, aby 
Angielski pokrył w złocie zobowiązania 
| wekslowe w szteri.ngach wobec Banku 
Holenderskiego, Spotkał jednak z 
kategoryczną odmową, wskutek czego 
dyrektor Banku Holenderskiego Wisse- 
(ring podat się do dymisji jako 41 

tytułu 


ten sposób poważny deficyt, obecnie je- 
dnak Bank Holenderski za zgodą rządu 
holenderskiego przepisał powyższe zo- 
bowiązania na administrację rządową 


Indi holenderskich, które : zobowiąza- 
niami temi zamierzają spłacić pożyczkę 


ank | udzieloną Indiom holenderskim przez 


Bank Angielski w wysokości 11 miljo- 
nów funtów. 

Płatność tei pożyczki przypada w 
1933 roku. Fakt ten wywołał z kolei pro 
test Banku Angielskiego. 


Kursfuntaw Lodzi 


Łódź, 2 grudnia. 
(d) Dziś rano na łódzkim rynku wa 
lutowym w tranzakcjach prywatnych, g 


kurs funta wynosił: w sprzedaży 29 zt 


w kupnie 28.50 zł. 


w Czechosłowacji 50 haterzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Strzelił do sąsiada 


a następnie usiłował po- 
pełnić samobójstwo 
Katowice, 2 grudnia. 

W Janowie w mieszkaniu Leopolda 
Kołaczka rozegrała się wczoraj krwawa 
tragedja, Między Kołaczkiem a jego są- 
siadem Rufinem Bizoniem doszło do 
sprzeczki w czasie której Kołaczko 
strzelił do sąsiada, raniąc go ciężko w 
lewy bok. Bizoń padł  zalewając się 
krwią. Kołaczko będąc przekonany, że 
Bizoń już nie żyje strzelił do siebie w 
celu samobójczym. Obu rannych odwie* 
ziono do szpitala. Przyczyną nieporozu- 
mień były niesnaski rodzinne. 


Samoloty niemieckie 


nad Polską 


Bydgoszcz, 2 grudnia 
W ostatnich czasach coraz częściej 


|powtarzają się wypadki przekraczania 


przez samoloty niemieckie granicy pol 
skiej i odbywania lotów nad terytgr- 
jum Polski, 

W dniu wczorajszym samolot nie- 
miecki zaopatrzony znakiem D 1719 
przeleciał z Prus Wschodnich nad miej 
scowościami polskiemi Zabawy i Bro- 
dowe Łąki i po odbyciu lotu na wyso- 
kości 25 metrów i na przestrzeni około 
30 klm. nad terytorium Polski powrócił 
do Prus Wschodnich. 

W samolocie tym znajdowały 
dwie osoby, które jak zdołali  zauwa- 
żyć chłopi, przypadkowi świadkowie te 

go raidu, były w mundurach Reichs- 
wehry. 


się 


Nowi świadkowie w procesie brzeskim 


Wczoraj zeznawali prof. Kulczycki, b. min. Thugutt 
00,6, oraz b.iprezes.Sądu Najwyższego. 


Warszawa, 2 grudnia. 

Wczorajszy dzień rozprawy. zapo- 
wiadat, się -wcale nieciekawie-' Jako; 
pierwszy zeznawał świadek prof. Kul- 
czyński, członek rady naczelnej N. P. 
R-prawicy. Świadek uważa kongres 
krakowski jako początek akcji przed- 
wyborczej. Mimo iż kongres miał miej- 
sce dwa miesiące przed rozwiązaniem 
parlamentu, świadek twierdzi, że opo- 
zycja była przygotowana na to, że 
wkrótce nastąpią wybory i w tym celu; 
zwołała kongres do Krakowa. 

Kongres ten miał być pozatem 
stwierdzeniem, że między wyborcami a 
posłami istnieje jakiś stały kontakt. 

Po zeznaniach świadka prosi adw. 
Honigwill o wezwanie adwokata dr. 
Grossfelda z Przemyśla. Przed areszto- 


waniem Liebermana napisał do niego 


(Eng Do za straty, jakie z tego 
poniósł Bank Holenderski. 
Bankow! Folenderskiemu groził w 


Zuchwały napad bandycki 


wu“ i na tę okoliczność ma właśnie ze- 
znawać nowy Świadek. 7 

| Sąd postanowił 

felda wezwać. Następnie zeznawał b. 
wicemarszałek sejmu Jan Dębski. Pod- 
kreśla on tendencje ugodowe stronnic- 
twa „Piast“, które nawet głosowało zą 
Marszałkiem Piłsudskim i prof. Mościc- 

im 

Następny świadek Franciszek Kwie 
ciński preżes zarządu NPR.-prawicy 
na terenie b. zaboru rosyjskiego zaprze 
cza również, jakoby celem kongresu 
|krakow skiego było zrobienie rewolu- 
cii. 

Po zeznaniach tego świadka prok, 
Grabowski zgłasza o wezwanie na 
świadka dr, Dziadosza, nadkomisarza 
policji Fuchsa i ponownie red. Haec- 
LEN 


na skiep Sro ywczy pod Katowicami 


Katowice, 2 grudnia. 
Onegdai dokónano w  Szczygłowi- 
cach Śmiałego napadu bandyckiego. Do 
współdzielni spożywczej wtargnęło 
dwuch zamaskowanych bandytów. Ste- | gaze 
rorvzowali oni sklepową Mancnerównę. 
poczem! zrabowali z podręcznej kasetki 
500 zł, i zbiegli, Na wszczęty przez skle 
pową alarm przybyła policja, jednak już 
napastników nie uięła. 
Wdrożone dochodzenie przyczyniło 


POBYT VS E CZK WEEK ATENY E S E 


Franina Śmierć robotnika, 


który powracał z diepiei 


Przez ztekówii Eramice 


Katowice, 2 grudnia. 


z nich, mieszkaniec Gołkowic Marczak! 


jsię d) aresztowania dwuch osobników. 
silnie podejrzanych 0 dokonanie napadu. 
Są nimi Asgustyn Holewa z Szczygło- 
- i Wincenty Wilmer z Knurówa. 


świadka dr. Gross- 


list „co my Śli o działalności „Centrole-|kera. Wówczas obrona zgłasza awe 


szereg świadków odwodowych, którzy- 
by zeznawali na te same okoliczności 
co świadkowie Oar Sonig wezwani 
przez prokuratora. 

Wobec tego mrókutałot: zrzeka Się 
wezwania kilku świadków i obrona cof 
nęła również swe wnioski w tym kie- 
runku. 

W końcu sąd postanowił wezwać na 
świadkęw dr. Dziadosza, Fuchsa, Haec- 
kera, Kwapińskiego i Arciszewskiego. 

Z kolei zeznaje św. Mozilnicki, b. 
prezes izby karnej sądu naiwyższego. 
Opowiada o wyborze p. Cara na głów- 
nego komisarza wyborczego. Wybór 
ten został dokonany, mimo, iż kandy- 
datura jego nie była postawiona, Jako 
ostatni zezttaje b. minister i b. „wicepre- 

mier Stanisław Thugutt. Świadek 

stwierdza, że „Centrolew* był organiza 
cją, która. umożliwiała wspólne wystę- 
powanie stronnictw opozycyjnych. 
„Centrolew* nie dążył do wywołania 
rewolucji, czego nailepszym dowodem 
jest fak, że po kongresie krakowskim 
wszyscy iego organizatorzy roziechal! 
się na wakacie. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się 
o godz. 9.30 rano od przesłuchania dal- 
szych świadków obrony. 


ona RÓW LACEY PE ZO | 


Zmierzch miljonerów. amerykańskich 


Kurczą się majątki władców dolara 


Waszyngton, 2 grudnia. 
(Telegram własny „Expressu '). 

Liczba miljonerów  dolarowych 

Ameryce, według danych 

le władz 

zmniejszyła się od pamiętnego krachu 
giełdowego o 23.496. 

Jeśli uważać za milionera każdego, 


Pod miejscowością Braszczak pow. | został zabity na miejscu a drugi, 19-let kto posiada majatek o wartości miljona 


lublinieckiego przejeżdżało obok grani-|ni Stanisław Madejczyk ciężko ranny w dolarów, to w roku 1928 w okresie naj- helm Schining. 
odwieżiono do większej haussy liczyła Ameryka 43184 ralnym 

| milionerów. Po spadku kursów w roku: popełnił samobójstwo 
Jak się okazuje, młodzieńcy wracali ,1929 pozostało 38.650 milionerów wresz | 


cy dwuch rowerzystów. Strażnik granicz ! 
ny usilował ich zatrzymać, jednak rowe 
rzyści nie usłuchali wezwania.  Wów- 
czas strażnik oddał kilka strzałów na 
postrach, a gdy i to nie poskutkowało, 


strzelił w kierunku rowerzystów, Jeden | 


prawą nogę. Rannego 
szpitala w Lublińcu. 


z robót sezonowych z Niemiec do Pol- 


cie w roku 1930 ilość ta 


ski wracali przez zieloną granicę, gdzie | 19-488 osób. 


ich spotkał ten smutny wypadek. 


Liczba osób zarabiających 


spadła do wnienie podczas procesu 


milion dołarów rocznie spadła z 504 


osób w roku 1924 do 149 w roku 1930 
w|Dochód narodowy Stanów netto spadł 
statysycz-|w ciągu roku 1929 o 7.074 miijony do- 


skarbowych za rok 1930,'larów. (tr). 


wird zwani ABE Ii ANIR TZ TASK BEA G AN SS ad 


Berlin, 2 grudnia 
(t) Byly radca miejski soc alista, Wil- 
który ostatnia byi gënt- 
dyrektorem portu w Borliine 
Pow odem 


sainobójstwa było uja- 


braci Sklar- 


ków, iż pobrał on w swoim czasie 10.001) 
ponad marek łapówki. 
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Krytyczny rok w 
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Piąty rok jest próbą ogniową.—Co się dzieje, kiedy 


żona pali a 


mąż nie znosi papierosów? 


Dlaczego małżeństwa sie rozmodza 


(x) W. New Jersey zawiązało się w 
tych dniach oryginalne stowarzyszenie, 
które za cel swego jstnienia obrało sobie 
walkę z manją rozwódów wśród mło= 
dych małżeństw, Na członkach tego ory 
ginalnego stowarzyseznia cjąży obowią 
zek medjacji i godzenia powaśnionego 
i dążącego do rozwodu małżeństwa, Jak 
wykazuje statystyka przeprowadzona 


. przez znaną uczoną, amerykankę. panją 


Mc. Frysh, która już od lat bada przy- 
czyny częstych rozwodów w Ameryce, 
krytycznym punktem młodego małżeń- 
stwa jest piąta rocznica ich wspólnego 
pożycja. Przez cztery lata od chwili za- 
warcią małżeństwa, młoda małżonka po 
siada jeszcze dla swego męża cały úrok 
świeżości jej kokieterja przejawiałąca 
się , bądź w usposobieniu, bądź w dobo- 
rze toalet jest dla małżonka wcjąż jesz- 
cze podniecająca. 

Jak jednak stwierdzono, urók ten 
całkowicie pryska w piątym roku mał- 
żeństwa, Małżonka przestaje bowiem 
zwracać troskliwą uwagę na swoje ze- 
wnętrzne walory, przestaje dbać o wy- 
wołane zainteresowania własnego mal- 
żonka, przyzwyczaja się do małżeństwa 
nie bacząc na czyhające zewsząd mie- 
bezpieczeństwo. 

Najbardziej kochający mąż mimowo 
woli zauważy różnicę w wyglądzie ze- 
winętrznym żony i mimowoli uczyni po- 
równanie, między małżonką, a jego le- , 
piej ubraną i uśmiechniętą „„trzędniczką 
biurową. Porównanie oczywiście wy” 
padnie na korzyść tej ostatniej. 

Około 70 proc. rozwodów powstaje z tej 
właśnie przyczyny. Bardzo: często zda 
rza się że w małżeństwie wygasa pierw 
sze uczucje miłości, wszystkie wady i 
usterki małżonków stają się coraz bar- 
adziej jaskrawe i rozwód udzielany bywa 


i 


naskutek zmiany usposobienia obojga 
"małżonków, szu A 
Niemniej częstą przyczyną rozwodu 


bywa osoba zupełnie postronna tak zwa 
na „ten“, lub „ta trzecia”, której nagłe 
pojawienie się na horyzoncie burzy do- 
szczętnie dotychczasowe małżeńskie 
szczęście j rozbiła ognisko domowe, 
Żona jednego z potentantów prasy 
amerykańskiej pani Brown otrzymała | 
w tych dniach tytułem odszkodowania 
za utracone szczęście małżeńskie 


- 300,000 dolarów od pewnej młodej raza 


ki Jenny Blow, która się do tego przy-! 
czyniła. Przeszło cztery lata trwało ide 
alne, niczem niezamącone, małżeństwo 
państwa Brown. Pewnego dnia pan 


~ Brown otrzymał zaproszenie uczestni- 
czenia w jakimś konkursie piękności w tem, 


charakterze członka jury. 

Pierwsza nagrodę za subtelną urodę 
i nieporównany wdzięk zdobyła aktorka 
rewiłowa. Tenny Blow. Piękna aktorka 
zdobyła jednak prócz nagród serce po 
tentanta prasowego pana Brown. Miss 
Blow z wdzieczności zakochała się rów 
nież. lecz w... jego pieniądzach. Pan 
Brown, iako troskliwy małżonek wy- 
słał swoją żonę na Florydę, a sam szu- 
kał i znalazł ukojenie przy boku pięknej 
Jenny. Pani Brown po powrocie ze sło 
necznej Florydy dowiedziała się o 
wszystkiem j zażądała od Jenny Blow 
odszkodowania za uwiedzenie jei męża i 
za utracone szcześcje małżeńskie w 
wysokości 300,000 dolarów. 

Sąd przyznał pani Brown prawo żą- 
dania powyższej kwoty | skazał lekko- 
myślną aktoreczkę ma zapłacenie całej 
sumy. 

W Europie, gdzie rozwody są rza- 
dziej spotykaiie, również zdarzyć się 
może. że jakaś niewiasta wniesie skar 
zę rozwodową przeciwko swemu mężo- 
wj, ponieważ 0n.. zbyt wiełe palj i dym 
z cygar i papierosów niszczy iej śnieżno 
białe firanki W Ameryce natomiast, po 
dobny powód jest zbyt oklepany, 

Sensacje w Ameryce wzbudziła skar 
ga rozwodowa wniesiona przez żonę 
przeciwko mężowi, która pragnie roz- 
wodu z tej jedynie przyczyny, że jej 


maż wególe.. nie pali. Młody malżonek 


skarżył się, że żona jego wstaje rano z Postanowił jednak nie udzielać rozwodu 
papierosem w ustach i kładzie się spać sądząc, że jednak małżonek wkrótce 
z papierosem, przez cały dzień nie wi- przyzwyczai się sam do palenja į mal- 
„dać jej inaczej, jak tylko "z papierosem żonkowie nie jedną miłą chwilę spędzą 
tkwiącym w purpurowych usteczkach. wspólnie na... pałeniu papierosów. 
Troskliwy mąż starał się odzwyczaić | Ten sam sędzia udzielił przed kilku 
żonę -od szkodliwego nałogu, tłomaczył tygodniami rozwodu pewnemu malżęn- 
jej, że papierosy w tej ilości palone, stwu, które żyło ze sobą przeszło trzy- 
niszczą cerę į zęby, główne atuty kobie dzieści lat, Skargę wnosła małżonka mo 
cości. Nic nje pomogło. Oczywiście te tywując ją tem, że mąż jej nie może dłu 
ciągłe uwagi musialy doprowadzić do go mieszkać w jednem mieszkaniu 
najrozmajtszych konfliktów, tak, że wciąż je zmienia, przez co na nie mo- 
wepółżycie małżonków stało się w koń że przywiązać się do swego „domowe- 
cu nie do zniesienia i doprowadziło do go kąta“, anj racjonalnie przeprowa” 
wniesienia skargi rozwodowej przeciw=. dzić gospodarstwa. 
ko niepalącemu mężowi który nie znając | Podczas ich trzydziestoletniego mał- 
uczucja przyjemności palenia papiero- żeństwa, zmieniano naskutek niewytło- 
sów, tyranizował swoją żonę nje pozwa 'maczonych kaprysów męża, przeszło 
lając iej palić, 142 mieszkania, a całe życie małżeństwa 
Sędzia, sam namiętny palacz, podzie składało się z... ciągłych przeprowadzek 
lał stanowisko małżonki, dziwił się jed tak, że stan wkońcu stał się nie do znie- 
nak, że skarga rozwodowa wniesjona zo sjenja. Sędzja podzielił stanowisko ma 
stała przez małżonkę, a nie przez po- żonki i rozwodu udzielił. 
krzywdzonego, jego zdaniem małżonka. ! 
TEEDE 


Amsieffi sa zbyt wymaścine 


Surowe kazamie anm$ielsżiego sedziego 


(y) Londyński sędzia Maccardie, któ trafi zdobyć się na odwagę i odkryć żo.. 


ry w tych dmiach ropatrywał niezwykle nie prawdziwy stan rzeczy, wówczas 
ciekawy konflikt, wyniksy na tle poży- gdy zarobki ulegają redukcji. Zbyt wiele 
cia małżeńskiego, wygłosił w związku kobiet stało się niewolnicamij mody zbyt 
z tem pod adresem przedstawicielek wielt mężczyzn jest niewolnikami 
płcj pięknej bardzo surowe kazanie. [swych żon. 

W charakterze pozwanego wystąpił |  — Czas już wreszcie, kontynuował 
znany angjelski dziennikarz j literat Gil- sędzia, skończyć z tą starą bolączką. 
bert Frankau. Stanął on przed sądem na Każdy z nas wie doskonale, iż niewiasty 
skutek skargi pewnej firmy krawieckiej, z angielskich sier towarzyskich wydają 
która wystąpźla z rozczenjiem w wyso na toalety 5 razy więcej, niż tego wyma 
kości 11 tysięcy złotych, było to saldo z ga rzeczywista potrzeba, Gdyby na mo 
rachunków na toalety, dostarczone żo- jem miejscu znalazł się tu sędzia z 15 stu 
nie dziennikarza, fecia, by on niewątpliwie ze zdu* 

Pogwany oświądczył, jż do roku 1929 mienia, gdyby usłyszał o przęsadnych 
zarabiał przeciętnie 200 tysięcy złotych wymaganiach małżonki pozwanego. 
rocznie, zarobki te zmalały do 80 tysię- Przyznać, oczywiście muszę, iż pewna 
cy: Z zarobków tych płaci ón swej elegancja związana jest z duchem postę 
pierwszej rozwiedzionej żonie 40 tysię- pu naszej epoki i zgodzę się chętnie, iż 
cy złotych mimo to przeznaczył on swej niema nic bardziej czarującego, jak wy- 
drugiej małżonce 20 tysięcy złotych na twornie i z gustem ubrana niewiasta. Jed 
toalety, Uważa on, iż w tych warun- nak sąd musi również uwzględnić sytua 
kach nie ma an najmniejszego obowiąz cię męża i wziąć go pod opiekę przed 
ku płacić jeszcze jej długi, które w lek- wielką zachłannością zbyt ekscen- 
komyślny sposób poczyniła u swego do trycznej żony. Nie ma ona prawa roz- 
stawcy. rzutnością swą doprowadzać męża do 

Sędzia Frankau stanął zdecydowanie runy. + | RWE. 
po stronje męża, przyznając mu całkowi| W konkluzji stwierdził, iż, pani Fran 
cies łuszność. Żony winny bezwzględ- kan winna się zupelnie zadowolnić su- 
nie dostosować swe wydatki do docho- mą 8 tysięcy złotych, przenaczoną na 
dów mężów. Błąd mężczyzn polega na toaletę. Wychodząc z powyższego zało- 
dż przejawiają oni w tym kierunku żenia, sędzia postanowił nie uwzględnić 


zbyt mało enetgjji, Bardzo niewielu po- powództwa. 
ZIRS 


n alżeństwie nese.: 
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120 iezyków w Europie 


(y) Ostatnio zostały opublikowane 
dołyczące języków. 
reprezentowanych na terenie wszyst- 
kich krajów europejskich. Jak wynika z 
powyższej statystyki w 34 krajach, z któ 
rych składa się Europa, istnieje aż 120 
różnych ięzyków. Jest rzeczą zrozumia- 
tą, iż różnią się one wielce co do zna- 
czenia i roli, jaką odgrywają w życiu 
narodów europejskich. Z liczby języków 
znanych w Epropie, jest 19 języków re- 
prezentowanych przez pięć miljonów 
mieszkańców, 37 jęz. któremi włada 
milion osób, itd. Z ogólnej liczby wszy” 
|stkich języków europejskich na samą Ro 
się przypada aż 83 języków. Wysoka ta 
iliczba zawiera, oczywiście, mnóstwo 
imało znanych i mało rozpowszcchnio- 
nych narzeczy: wystarczy przytoczyć 
iż 52 języki reprezentowane Są tam 
| wszystkiego przez 100 tys. mieszkańców 

Jako język ojczysty, najbardziej uży- 
wany jest w krajach europeiskich, ię- 
zyk niemiecki. Podług najnowszej sta- 
tystyki w Europie zamieszkuje $1 mil- 
jonów osób, wważalących język niemiec- 
iki za swój ięzyk ojczysty. Drugie miej- 
[sce zajmuje język rosyjski, którym mó- 
iwi 71 milionów. Z innych rozpowszech- 
nionych w Europie języków godzi się 
wymienić angielski — 47, włoski — 41, 
francuski — 40, polski — 23, hiszpański 
— 16, holenderski — 11 i pół i węgierski 
— 10 milionów. 


Kryzys klubów 
londyńskich 


(y) Jak donoszą pisma londyńskie 
ostry kryzys ekonomiczny, jaki obecnie 
przeżywa Angiia, nie oszczędził również 
tradycyjnych klubów angielskich. Lwia 
część klubów świeci pustkami, 

W jednym .z najbardziej arystokraty 
cznych klubów dzielnicy Westend zgło- 
siło się do balotażu w ubiegłym miesią- 

wszyskiego dwuch kandydatów, 
wówczas gdy dawniej o przyjęcie w po- 
zek członków ubiegało się kilkadziesiąt 
osób. 
| Słynny klub kawalerów, do którego 
należy książę Walji, zniósł w swoim cza 
sie opłatę za wejście, obecnie zaś wsku* 
tek braku środków zmuszony był ją zno 
wu wprowadzić. 
| Niektóre kluby z powodu braku frek- 
wencji zostały zupełnie zlikwidowane. 
„Między innymi likwidacji uległ klub lite- 
iratów i uczonych. 

Przewidywane jest, iż jeśli sytuacja 
się nie zmieni, wówczas do nowego ro- 
ku większą część klubów londyńskich 
zostanie zamknięta, 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Ekspedycja naukowa do Afryki 


Śmiałe przedsięwzięcie młodego studenta 


(y) Wielką sensację wywołała w [znana. Kraj ten stanowi niezwykłe 
Berlinie niezwykła energia i przedsię- |wdzęczne pole dz'ałalności dla zoologa. 
biorczość młodego studenta Qitona Szul Niestety, mimo mych starań, nie udało 
ca -= Kampienheikel, Z własnej inicjaty- mi się pozyskać dla mei „ekspedycji sfer, 
wy, bez niczyjej pomocy i poparcia zor | interesujących się tą dziedziną, 
ganizował on ekspedycje wgfąb Liberii. ? Pragnąłem w pierwszym rzędzie zą- 
Mimo, iż czy on zaledwie 20 lat, wypo interesować mym projektem | wielkie 
sażony jedynie w koc i plecak, udał się przedsiębiorstwa, zajmujące się han- 
w swoim czasie do Afryki, młody po- |dlem gadów, muzea i wybitnych kolek- 


zów zwierząt. Otrzymałem w pierw- 
szym rzędzie zamówienie na domowe 
zwierzęta zachodniej Afryki, ptaki egza 
tyczne oraz lil puciego konia rzecznego. 
(Zoo poleciło mi szczególnie za!ntereso- 
wać się legendarnemi antylopami, które 
żyją w dziewiczych lasach Liberf. Są 
longo,okapi I zebra,rzadkich tych okazów 
zwierzą nie posiada dotychczas ani je- 


dróżnik zwiedził wówczas pustynię Sa 
hare, 

Motywując swą śmiałą decyzję stu- 
dent ten oświadczył: 


4 


— W dziedzinie wolnych "zawodów. nych rezultatów. 


wśród ludzi z akademickiem wykształ- 


ciońerów, przemawiałem na zebraniach den europejski ogród zoologiczny. Mimo 
najrozmaitszych towarzystw  nauko- wielkich trudności, na jakie niewątpli- 
wych i przedstawicieli przemysłu, — wie napotkam. postaram się o wykona- 
wszystkie te zabiegi nie dały jednak żad nie zamówienia, w najgorszym wypad- 
ku zadowolnię sie zabytkami muzealne- 


Wobec takiego fiasca inny na mojem 


ceniem panuje dziś szalona nadproduk- | miejscu prawdopodobnie zrezygnował- 
cja. Młody akademik, szczególnie zaś iby z całego projektu, ja jednak posta- 
zoolog. nie ma dziś w ojczystym kraju |jnowiłem. mimo wszvstko. zrealizować 
absolutnie żadnych widoków na przy-jideę. Wreszcie znalazłem poparcie ze 
szłość. Pozostaje więc jeszcze jedyne |strony profesora Hecka, który dodał mi 
wyjście, należy przedsięwziąć coś na 
własna reke, zdobyć się na jakiś nie- tłofsze marzenie: udało mi sie nzyskać 
zwykły wyczyn, aby w ten sposób od bertlóskiero ogrodn zoołogłczneco 
wzbudzić swa osabą powszechne zain- kwote. niezbędną na sfinansowanie eks- 
terrsowan'e. pedvci. 

Wybór =- nat ra Tiberio odvż ła Norsnyłtcte, musiałam ste zobmwto. 
część Afryki jest ootychczas nałmniej zač, iż dostarczę szeregu rzedx'ch cka- 


bodźca i etuchv. Złściło sie moje naltaj- | 


mi, które dla nauki posiadają bardzo do 
niosłe znaczenie. Pozatem postanowiłem 
zdobyć szereg egzemplarzy rzadkich 
kur o czerwonych łebkach i niezwykłe 
okazy wiewiórek z kolczastym ogo- 
nem. 

Szilz - Kamnfhenkel znalazł niezwy 
kle dzielnego towarzysza w osobie 22- 
letniego syna farmera afrykańsk'ego. 
Obvdwai ci nrzedsiebiarczy młodzieńcy 
bedą mieli w dźżunelech afrykańskich do 
|przezwyc:ężenia nieląda trudności. 

i . 


Nr. 336 


1931 


walka z drożyzną -. 


Jerzym i mabiału Ly CHA 
Artykuły żywnościowe trafiają do konsu-|P, fiamof rozpocznie swe wysiepy W wIEZIENIU 


menta za pośrednictwem licznych handlarzy 


(d) W ostatnich dniach władze podję- 
ły energiczną akcję, mającą na celu spo- 
wodowanie zniżki cen produktów żywno 
ściowych, Stwierdzono bowiem, że lud- 
ność placi nadmierne ceny za rozmaite 
artykuly żywnościowe, n cały niemal 
zysk przypada nie producentom, lecz po- 
średnikom i sprzedawcom miejskim, 

Najbardziej nieuporządkowaną dzie- 
dziną artykułów pierwszej potrzeby są 


jarzyny, Choć są one tanie, jednak kon- oczywiście powoduje zwyżkę, ceny. Od-, 


sument nie odczuwa tego w swoim bud- 
żecie gdyż ziemniaki, buraki, marchew i 
imie produkty rolne, przechodząc przez 
ręce licznych pośredników i handlarzy, 
dostają się do konsumenta po wysokich 
cenach, 


niacy. Targ odbywa się przeważnie w 
nocy i nabywcami są wówczas wyłącz- | 
nie handlarze, gdyż o tej porze żadna 
gospodyni nie czyni zakupów. 

Gdy rano gosposie udata się na rynek 
znajdują już niewielką ilość jarzyn, gdyż 
wszystko prawie wykupili handlarze i po 
średnicy. 

Gospodynte muszą więc korzystać z 
usług handlarzy i otrzymując towar z 
drneiej, trzeciei, q nieraz nawet i piafej 
ręki, przeplacając wszystko o 200 do 300 
procent, 


Jednoczęśnie miarodajne czynniki 
zwróciły swą uwagę na nadmiernie roz- 
winięte pośrednictwo w handlu mięsem i 
jego przetworami, 

Rzeźnicy, jak wiadomo, nabywają to- 
war od handlarzy bydłem. Handlarze z 
kolei posługują się rozmaitymi pośredni- 


ników. Rzeźnik bardzo często otrzymu- 
je towar z piątej czy szóstej ręki, co 


biia się to wszystko tylko na skórze kon- 
sumenta, 

Walka z nadmiernem pośrednictwem 
jest dość trudna. Władze zaięfy się 
jednak tą sprawą bardzo energicznie i na 


|leży przypuszczać, że zdołają wreszcie: ; 
W dmi targowe zwożą do miast wieś- uporządkować handel artykkułami.pierw- goż: dnia jeszcze odbyła się 


szej potrzeby, 


Ohrońca narzeczonej 
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Mistrz tańca, 


rmistrzem.. Wytrychia 


(d) Irena L., zredukowana biuralist- 
ka przed sześciu mesiącam! zawarła 
jznajomość z Alfredem Gamotem. poda- 
jącym się za mstrza sztuki choreografii 


Irena oświadczyła młodemu mężczyź 
nie, że chętnie zostałaby zawodową 
jtancerką, gdyż nie może znaleźć pracy 
biurowej i nie chce być ciężarem dla 


;kami, c! zaś dopiero skupują bydło u rol- | swych rodz'ców. 


— To cudownie się składa — ucie- 
szył się Gamot. Właśnie szukam part- 
nerki, bo zaproponowano mi posadę w 
teatrze objazdowym. Warunki zewnętrz 
ne ma pani pierwszorzędne. Chodzi ty 
ko o zdolności taneczne. - 


— To przecież łatwo sprawdzić — 
odparła z uśmiechem dziewczyna. Te- 
pierwsza 
oznajmił pannie 
ASLE 


próba i mistrz tańca 


Jak p. Osiński chciał 


p mścić 


„krzywdę* ukochanej? 


(d) Aleksander Mikołajczyk, właś- 


pikarza, zadając mu kilka ciosów  pię- 


To samo dzieje się również z nabia- ciciel sklepu kolonialnego przy ulicy ścią. Skiep.karz wszczął alarm. Sprowa 
łem, drobiem i wszelkiemi innemi arty- Wólczańskiej nie był ostatnio zadowolo dzono policję. 


kulami, sprowadzanemi ze wsi. Gdyby 


ludność miejska miała możność zaopa- niewsk.ej. Dziewczyna stale spóźniała narzeczony, Bolesław Os'ński 


ny ze swej sprzedawczyni, Zofji Kraś- 


W rezultacie Zofia Kraśniewska i jej 
stanęli 


trzenia się w te produkty u źródła. oczy- się do pracy, niedbale spełniała swe o- przed sądem. 


wiście sprawa przedstawiała by się zu- 
pełnie imaczej. 

Rolnik otrzymywałby za swe produk ; 
ty przynajmniej o sto procent więcej a 
konsument zaoszczedzn'bv jakie 50 pro- 
cent tern, ile go kosztuja jarzyny, nabiał, 
czy drób, 
UODZE IZ TOTIEDP ESTEE EEEN 


, URODZONY pod znakiem STRZELCA w 
dniu 2 giudnia, — posiadają charakter ambitny, 
zarozumiały, umysł mają jasny i bystry, szybko 
się orjentują w sprawach życiowych, dążą do ne 
zależności i władzy, posiadają wszechstronne 
zdolności Zdobędą sławę i bogactwo jak rów- 
nież stanowisko niezależne na polu spolecznem, 
Lubią się często sprzeczać i dowodzić innym o 
swoich poglądach, przez co mają dużo nieprzyja- 
ciół i narażają eilę zebnie na przykrości, 
Przyszłość swoją w pełni zabezpiecza, żyć będą 
długo i zadowoleni w pożyciu małżeńskiem Po- 
winni umókać nieodpowiedniego towarzystwa 
mieć się zawsze na ostrożności w spółkach i w 
każdem przedsięwzięc'u polegać na własnej ini- 
cjatywie, Będą przechodzić okres dla siebie n'e- 
Le yk lecz takowy w krótkim czase opanują. 
dzięki swojej orientacji, 

Urodzeni wpływem STRZELCA — 
powinmi wystrzegać się przemęczenia wzroku, 
przez'ębienta głowy i unikać konnej jazdy, 

la urodzonych 2_go grudnia, szczęśliwy 
miesiąc czerwiec, daty dnia 10, 17, 23, 29. kolor 
tla — róż, jako amulet-lalizman CHRYZOPAZ 
przynosi szczęście, liczby loteryjne 82128 — 21. 
eaii ORO ZEŚ ÓW ET Rust ODA zczyd AŚ A 


Podatki, poda'kil. 


Do 1% grudnia trzeba 
zapłacić podatek 


lokalowy, od nierucho: 
mości i placów 


Łódź, 2 grudnia. 

(i) Jak się dowiadujemy, wydział po- 
datkowy magistratu rozesłał już naka- 
zy płatnicze na podatki lokalowe i od 
n'eruchomości. 

Podatki lokalowe za 4 kwartał b. r. 
muszą być zapłacone do dnią 14 gru- 
dnia. Po tym terminie nastąpi przymu- 
sowa egzekucja podatku z doliczeniem 
kar za zwłokę. 

, Podatek od nieruchomości za 3 kwar 
tał b. r. również jest płatny do dnia 14 
grudna. po tym zaś terminie ściągnięty 
będzie w drodze przymusowej. 

I wreszcie do dnia 14 grudnia platny 
jest podatek od placów niezabudowe- 


nych za 4 kwartał b. r. 


ZZ EA Z Z a 
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bowiązki i była niegrzeczna wobec ku- 


| pujących. 


Właściciel sklepu postanowiłją przeto 
wydalić. Gdy jej to oznajmił, zdenerwo 
wała sę i zagroziła 

— Tą sprawę załatwi z panem mój 
Z On już potrafi mnie obro- 
nić. 

— Ja z nim nawet nie będę rozma- 
wiał — odparł sklep:ikarz — On u mnie 
nie pracował” z tąrsprawą niema nic 
wspólnego. . 

— Zobaczymy — zawołała dziew- 
czyna — Uprzedzam pana, że z nim 
nie należy żartować. 

Nazajutrz Kraśnewska nie przyszła 
do pracy. W cołudnie zjawił się w skle 
pie jakiś drab, który przedstawił się p. 
Mikołajczykowi, jako narzeczony sprze 
dawczyni. | 

— Jeśli się panu moja narzeczona 
nie podoba, — rzekł przybyły do skle- 
pkarza — to nie będzie się ona panu 
narzucała. Daj pan 200 złotych, to wię- 
cej nawet tu nie przyjdzie! 

— Pizecież ja jej dopiero wymówi- 


Niech więc odpracuje ten czas, a póź- 
niej może sobie pójść. 

— Ne, na to ja się nie zgadzam. Al- 
bo pan cofnie wymówienie, albo pan da 
iej 200 złotych i ona już przestanie pra 
cować. 

Sklepikarza oburzyły te żądania. 
Wynikła sprzeczka i w rezultacie skle- 
pikarz wskazał intruzowi drzwi. 
Nieznajomy, wychodząc ze sklepu, 
zagroził Mikołajczykowi zemstą. 
Nazajutrz sprzedawczyni 
nie przyszła do pracy. W godzinach 
przedw.eczornych w sklepie wyb'ta zo 
stała szyba wystawowa. Sprawcy nie 
ujęto. Następnego dnia w sklepie znów 
zjawił się opiekun młodej sprzedawczy 


i. 
Odbył on z Mikołajczykiem poufną 
rozmowę. 1 
— 1o la wybiłem szybę — oświad- 
czył mu — Będzie pan miał jeszcze du 
żo przykrości. jeżeli pan nie zgodzi się 
na moje warunki. 
— Teroru sie nie boje — krzyknął 
w odpowiedzi sklepikarz — Jestem tvl 
ko zadowolony, że będe mógł powie- 
dzieć poleit. kto mi wybił szvbę. 
Mlody meżczyzna rzucił się na skle 
zam 


LJ » S 
ESTEE S T |: 


również į 


raide Ima eE 


: Faforziewicz z zespołem. 


| „ Osiński został skazany na osiem mie 
sięcy w.ęz:enia, a Kraśniewska unie- 
winniona. 


Irenie, że jest obdarzona n'eprzeciętnym 
talentem. 

W cągu następnych kilku tygodni 
Gamot codziennie przychodził do Ireny 
i udzielał jej lekcyj. Gdy dziewczyna 
pytała go, kiedy wreszcie zostanę za- 
angażowani dawał jei wym.ialące od- 
powiedzi. : 

Pewnego dnia dzewczyna stwier- 
dziła, że skradziono jej z mieszkania 
złoty zegarek i bransoletkę, wartości 
łącznej 120 złotych. 

Gdy tego dnia Gamot nie przyszedł 
na lekcję i nie zjawił się równ eż w na 
stępnych dniach, Irena dószłą do wnios 
ku, że oń właśnie był sprawcą kradzie- 
ŻY. 

Nie mogąc go nigdzie 
zwróciła się do policji. 

Gamota aresztowano. Okazało się 
że przed pięciu laty był on „iortance- 
rzem* w jakimś lwowskim lokalu I žus- 
tał wydalony za kradzież. Od tego cza- 
su kilkakrotnie odsiadywał kary wię- 
zienne za występy złodziejskie. 

Gamot, oskarżony o kradzież zegar 
ka i bransoletki, na sprawie sądowej 
nie przyznał się do winy. Twierdził, że 
ori właśnie został pokrzywdzony, gdyż 
panna Irena obiecała, że b.d”e mu pla 
cić za naukę tańca, a nie dala mu ani 
grosza. 

Sąd oparł się jednak na zeznaniach 
młodej biuralistki i kilku innych świad 
ków i skazał Gamota na sześć miesięcy 
więzienia. 


Nieście pomoc 
naibiednieiszym 


odszitkać, 


Chciała wypalić oczy 


(> narzeCczomemnu, 
gdy dowiedziała się, że ma żonę i froje dzieci 


(d) Stanisława Walkoszewska, robot 
nica fabryczna, zamieszkała przy ulicy 
Lutomierskiej, od ośmiu miesięcy była 
zaręczona z Władysławem Man'ak'em. 

Dziewczyna naogół bardzo mało wie 
działa o swym narzeczonym. Maniak 
niechętnie opowiadał o swej przeszłości 
nie chcial. aby go odwiedza!a i tylko sta 
le się żalił, że nic nie zarabia i nie moze 
znaleźć żadnego zajęcia. 

Walkoszewska dzieliła się z nim swe 
mi zarobkami. Zdarzało się nawet czę 


tygodn.'ówkij z tego powodu głodowała. 


— Nie boje się ciebie — odparł jej 
z uśmiechem pieniędzy nie dostan esz! 
Nie masz nawet świadków, że mi poży- 
czyłaś! 

Rozstałj się. i 

W ciągu oastepnych kilku dni Wa ko 
sze *ska gotowała się do z. msty, W rusz 
cie pewnego wieczoru, gdy spotkała Ma 
maka na ulicy wyciągnęła z pod chustki 
butelkę z kwasem solnym, chcąc byłe 
mu narzeczonemu wypalić oczy. 


Maniak zdoiał dziewczynie wydizeć 


łem — odpowiedział Mikołajczyk — Sto, że odawała mu znaczną część swei butelkę. 


O ślubie chwilowo nie mogło być|skazał ją na dwa miesjące aresztu. 


mowy. Maniak nie tracił jednak nadziei, 
że znajdzie jakąś stałą pracę i ov'scy- 
wał dziewczynie, że gdy to nastąpi, na 
tychm'ast się z nią pobierze. - 

Pewnego dnia do Stanisławy do- 
biegły jakieś wręcz nieprawdopodob ie 
plotki. Oświadczono jej, że Maniak ma 
żone j troje dzieci i w dalszym ciągu z 
|nimi zamieszkuje, nie mając nawet za- 
miaru porzucić swej rodziny, 


rzyć, lecz mimo to postanowiła biiżej 
zainteresować sję trybem życia swugo 
narzeczourgo. i 

Ustahia wówczas, że wszystko, co 
opow ada:v © Maniaku, jest zgodne z 
rzeczywistością, Maniak żył ze swą żo 
ną w przykładnej zgodzie | pieniądze, 
wyłudzane od Walkoszewskiej, przezna 
czał na utrzymanie swej rodziny. 

Dziewczyna przy najbliższem spotka 
iniu oznajmła Maniakowi że już przeijrza 
ła iego grę. 

— Jeżeli mi nie zwrócisz pieniędzy. 
króre brareś ode mnie, to się jeszcze z 
tobą rozprawię! — krzyknęła groźnie. 


„COCTAI 


ul. Przejazd 34. 
SETEL IEAA RAZA 


Betherowa 
Carnero 


Laskowski 


(11 rap się będzie z najlepszych sił 


PO w e .; JD 


Walkoszewską aresztowano, Sąd 
ALI 
„Metr polski 
nie istnieje 
Urząd miar w Łodzi prosi nas o 


stwierdzenie, że żadne „metry polskie" 
nie istnieją i że miara podana w tak 
zwanych „metrach poiskich jest fat- 


Walkoszewska nie chciała temu w::|szywa i ma na celu oszustwo. 


Krwawy napad 

(d) Przed domem przy ulicy Traugutta 16 na 
39-letniego Władysława Manikowskiego, robotni- 
ka, zamieszkałego przy ulicy Sienkiewicza 28, 
napadli jacyś mężczyźni którzy mu zadali cztery 
rany nożem. Rannym zaopiekowało się pogoto- 
wie, Sqprawców napadu nie ujęto 


GENIE A ZE OZI OZZIE ZAD ZPO TD SA 
OTWARCIE TEATRU „BOMBA”. | 


Warszawski teatr „Bomba“ niebawem otwo- 
rzy swe podwoje, Mieścić się on będzie w odpo- 
iednio odrestaurowanym gmachu dawnego ,„Do- 
brego: Wieczoru”, przy ulicy Kopernika nr. 16, 
Jak nas informują, zespół artystyczny „Bomby* 
warszaw_ 
ich cieszących się w stolicy wielką popular- 
nością „Bomba“ nie szczędzi żadnych kosztów; 
pragnąc wstępnym bojem zdobyć serca łodzian, 
Jest więc rzeczą zupełnie zrozumiałą, że publ'cz- 
ność nasza z wielką niecierpliwością oczekuje 
inauguracji sezonu w nowym teztrze, kió za 
owiada widowiska, {takich Łódź do tej pory 
nigdy nie oglądała, 


ź 


EN] 
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Mayer i Kohn spotykają się na ulicy, 
— Kohn, kiegy mi zwrócisz te sto złotych? 
— pyta, Mayer, 
— Jutro dostaniesz. . 
— Złodziej! — oburza się Mayer, 
| — Dlaczego złodziej?.,. Mówię ci, że jutro 
dostanieszi, , 
— Dlatego właśnie jesteś złodziejł., Poco 
| mówisz, że jutro, skoro wiesz, że ja wiem, że nie 
oddasz? !,.. 


| 
| 
Na wesołoi.. 


Za zdradę — 
— Rozwód, czy przebaczenie? — 


Zagadnienie powyższe rozwiązuje ostatni 
przebój p. t 


„Rozwódka 


Już wkrótce Grand-Kino. 


Í 
© ex | 
Pewien bandyta, skazany na powieszenie, 
zachorował na tyius, Odwieziono go do szpitala, 
| wyleczono, poczem lekarz wypisał mu następu- 
jące świadectwo: 

R — „Pacjent jest już zupełnie zdrów i bez żad 
i uej szkody Jla swego zdrowia może odcierpieć 


swą karę”, 

pi + > 

| Sprawa rozwodowa. Sędzia zwraca się do > FiB | SR 
małżonki: E} 


— Wiec pani prosi o rozwód.. Czy można 
wiedzieć z jakiego powódu?,., z | 
— 0, powodów nie brek! Mąż bije mnie , 
ciągle tek, że mau: całe ciało posiniaczone, a! 
w ciemno-niebieskim kolorze nie jest mi do twa- | 


if |sterstwie komunikacji 
lzjazd dyrektorów wszystkich dyrekcyj 
kolejowych. 

Ziazd poświęcony był omówieniu spraw 
personalnych przyczem pan minister 
udzielał wskazówek w sprawie oszczęd- 
juości w działe gospodarki personalnej na 
, kolejach. 

Zjazóy takie, poświęcone sprawom 
ejowytn, odbywają sę co pewien czas. 
roku beżącym zwołany zostanie ie- 
jeden zjazd dyrektorów dyrekcyj 


Przed kilku dniami odbył się w mini- 


w» 

ne 
Adwokat po wysłuchaniu swego klijenta, 
| który przyznał się do popełnienia morderstwa, 
namyślił się przez chwilę, westchnął ciężko i 

rzekł: 

In. — To trudna sprawa, panie. Nie wiem po- 
prostu co tu powiedzieć na pańskie usprawie- 
| śfiwienie,,, j 
Morderca robi zmartwiona minę, chcąc kol 
wzbudzić litość w sercu adwokata, a gdy i tonie W 
pomaga, nachyla ma się do ucha | szepcze: SZĆŻE 
— Ja mam wyjście,, Możeby pan mtcenas kolej 


wych na dzień 17 griklnia, 
ie” © - a a JĄ z , 
trapii 1 re Ae ae WY zaka- | ozem omówione zostaną Sprawy, zwią- 
rupit gr KO à zane ) 
zruckem kolejowym, 
= 


za 
y Mayer jest zmattwiony. A 


— Co jest, panie Mayer?,, | 
— Nie pytaj pan lepiej., Wie pan, że moja 
|. córka wyszła za mążm 
| — Wiem „ No? 
— Mój zięć zaraz po ślubie naciągnął mnie 
na tysiąc złotych...» 
— J nie dostał pan nic z powsotem?.. 
— Nic oprócz có:ki,, 


; komunikacji ! 
wyszynk alkóholw w restaurąciach 
i buietach kolejowych 
zakazany jest po upływie pół godziny od 
odejścia ostatniego osobowego pociągu 
wieczornego lub nochego, Ponowny wy 
szynk alkoholu dozwolony jest nie wcze 


20 iśniej, niż na godzinę przed odejściem 
| najbliższego pociagu rannego. 
5 | najbliższego pociąz g 
| | Kamnecix Kaśka, | | OBOK REEL 
BE 
i TEATR MIEJSKI. 


Dziś w środę, w czwartek i w piątek sztuka 
M. Bułhakowa „M'eszkanie Zogki* 

W próbach ciekawy, osnuty na tle głośnego 
procesu hisiórycznego dramat Rehfischa i Herzó- 
ga „Spraw: Dreyfusa‘, + 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś w środę i w czwartek dwa ostatnie po- 


2x1 TEGRESS 


przy- {należą w pierwszym rzędzie 


Na+mocu rozporządzenia ministerstwa 1 wej wózki. 


Osfrzeżemie. 
„Bomba* nie będzie dobrym teatrem! 


Nie wierzcie ludziom, którzy twierdzą inaczej! 
Od kilku dni kręcą się po Łodzi jacyś zagadkowi osobnicy, którzy roz- 


1931 


= i 
551 CICHO GDŁAWA. PARNZU 2% 
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Lya de Putti 


starała się okupić brak talentu 
bogatem: strojami 


Obf Cała prasa filmowa poświęca ar 
tykuły j wspomnienia zmarłej ostatnio 
artystce filmowej, 
| Lui de Putt, 3 
Krytycy filmowi zagramczni stwierdza 
ją, że Lya de Puttj zdobyła tak wielką 
sławę nie dzięki swemu talentowi, lecz 
raczej przez swą niezwykłą urodę. 
| "— Lya de Putti — czytamy w jed- 
nem z pism — umiała się reklamować i 
dlatego tylko nazwisko jej znane było 
na całym Świecje. Ponjeważ zarabiała 
bardzo wiele, więc kupowała sobie za- 
chwycające stroje szczególnie zaś znana 
była ze swych 

bogatych futer. 
Ostatno nikt już o niej nie mówił į żadna 
wytwórnia nie poświęciłaby ani grosza 
na reklamowanie tej artystki. 

line pismo przypomina skandaliczne 
(afery Lye de Putti podczas jej pobytu 
Germe w Berlinie. Pewnego razu Lya de Putti, 
posprzeczawszy się z jednym ze swych 
wielbicieli, który odszedł od niej na 
zawsze, wyskoczyła za nim przez okno 

symulując samobójstwo. 
Zamach na własne życie nie mógł jej 
jednak przynieść żadnej szkody. albo- 
wiem Lya de Putti mieszkała wówczas 
Š „na parterze, 

Zimą Mróz. Prżechodnie kryją no- Po przybyciu do Hollywood Lya. de 
sy w futrzanych kołnierzach i chowają Putti sądziła, że zdobędzie cały świat, 
|ręce głęboko w kieszeniach, Są jednak nie mogła jednak znaleźć dla siebie ani 
tacy, którzy cały dzień muszą marznąć WYtWÓrM, ani reżysera. Okazało się, że 
ina ulicy innie noszą futrzanych kołnie- ; w Hollywood inne artystki mają pięk- 
rzy. Do rzędu tych nieszczęśliwców, niejsze stroje i futra... 


Konstancja Bennet 


wyszła zamąż za byłego męża 
Glorii Swanscn 


Obława 
wParyżu. 


Marynarz Butling Georget, będąc 
na urlopie, poznał w Paryżu artystkę 
Mariette. Spotkanie miafo mieis:e w 
niezwykłych okolicznościach: podczas 
nocnej obławy. Aby uchronić Mariette 
od aresztowańia na ulicy Georget za- 
ofiarował jej wspaniałomyślnie «a ten 
krótki moment.. godność małżonki. 


Od czasu pamiętnej obławy «boje 


dalszy ciąg wkrótce na ekranie kina 
„LUNY*. 


BIAZGE 


Zjazd dyreftorów wszystkich dyteficyi Kolejo- 
myth. —JPzyszynii alkoftiofu na dworcach — 
- fierbata i cleb Gezpłatnie na whicencfs! 


W związku z powyższem minister- 
stwo komunikacji wyjaśnia, że jako po- j 
ciągi „wieczorne“ lub ,nocre', należy 
! rozumieć pociągi. kursujące pomiędzy 
„godziną 18-ą a 6-a ranne zaś — między 
| godziną 6-ą a 12-ą. f 

» 


tragarze, gazeciarze, straganiarze, Wóz- 
karze i t.p. 

W niektórych miastach towarzystwa 

dobroczynne uruchamiają w porze zimo- 


łeb > przy których każdy może ż o Prze à kilku, dniami A db yt si ` 
| kubek. sordcei .fherhita 0 Kiko olly wood ślub znanej artystki jilmowel 

kubek goracej hyii sA raz kawalek Konstancji Benńet z markizem Henri 
Byłoby rzeczą  niezmiermie pożądaną, | ge Ja Falaise de la Coudray, byłym tę 


żem Glorii Swanson. Jak wiadomo przy 
jaźń markiza z Konstancią stała się 
główną przyczyną rozwodu z Glorią. 

W uroczystościach ślubnych brał u- 
dział „cały Hollywood“. Konstancja Be- 
net cieszy się w Ameryce niezwykłą po 
pułarnością. Uchodzi ona za idealny typ 
współczesnej amerykanki. 

W dniu Ślubu znanej artystki z fran 
cuskim markizem wszytkie ulice, wiodą 
ce do koścoła, 

natłoczone były publicznością, 
wobec czego policja piesza j konna mu- 
siala utrzymywać porządek, W kościele 
zebrały się najsłynniejsze gwiazdy til- 


taby w każdem mieście towarzystwa do- 
bróczynne, wzelednie inne instytucje nio 
sace pomóc najbiedniejszym. zaprowa- 
Tj w tym roku ten humanitarny zwy- 
tczaj. 


> AT) AT 


puszczają wiadomości, jakoby warszawski teatr „Bomba“, który w najbliższym 
czasie powstaje w Łodzi, w gmachu przy ul. Kopernika 16. miał być dobrym 
teatrem. Jest to kłamstwo i zła” wola tych ludzi, działających z pobudek nie- 
zbyt godnych zaufania. Zapewniamy wszystkich, że „Bomba“ nie będzie do- 
brym teatrem! To kłamstwo, bezpodstawne plotki! . z 

„Bomba* nie będzie dobrym teatrem! 

„Bomba“ będzie doskonałym teatrem! Teatrem, jakiego Łódź dotychczas 
nie widziała! 


mowe, reżyserzy oraz dyrektorzy wy- 
twórmi filmowych. Damy rewalizowały 
między sobą pod względem strojów tak 
iż kościół czynił wrażenie żywej wy” 
stawy naimodnieiszych toalet, 

OOOO 5 ŁABĄ O WEB NT 


wtórzenia kapitalnego „Hau Hau“ z Michałem 
Zmiczem, Ceny zniżone, 

W piątek premjera komedji Reberia Bracco 
„Ona czy jej siostra“ w reżyserji dyr, K Bórow- 
skiego Obsadę stanowią: Grabowska, Wasiutyń- 
ska, Krotke, Szubert Rolę Gustawa dublować 
będą: Brodniewicz i Grolicki, 


TEATR POPULARNY, Ogrodówa 18. 
Dziś, w środę, o godzinie 8.15 wieczorem 
historyczna sztuka I, Jawsk/ej „Łukasiński*, w 
której autorka maluje dzieje tragicznego bohatera 
walk wolnościowych, W roli tytułowej wystąpi 
p. Stanisław Skalski, j & 
W czwartek i dni następnych sensacyjna sztu- 


Hallo? Tu racdieo..? 


OCE 


| ka „Express północny 133“. żgncy ERO TODZKIEJ 20.4821 00; Kwadri Z: „Sekretarz ARYSKIE 
PULA W S t > s pana prezesa“ J. Szaniawskiego (fragm. z ie- 
TEATR EUn M Aa GEYERA ŚRODA, dnia 2-go grudnia, ści p. t, „Miłość i rzeczy poważne" Tr, z W-wy. 


1158—1210: Sygnał czasu z Warszawy, hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu Hy . 

12.10—1315: Muzyka z płyt gramof, f A 
Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13 15—15.50: Przerwa, 

15,50—16 20; Płyty gramof z Warszawy 

16.20—16,40: „Nielegalna prasa w b, Króle- 
stwie Polskiem'* — wygłosi p, Władysław Mali- 
nowski Tr. z Warszawy 

16,.40—16 55. Płyty gramof, z Warszawy, 


21.00—22 10: Koncert kameralny ze Lwowa |f 
22.10—22,30: Płyty gramołonowe z W-wy, BS 
22.30—22 45: Dodatek do Prasowego Dzien. | $ 
zka Radjowego, kom, meteorolog., polic, wiado- | (2% 
mości sportowe Tr, z Warszawy, " |E 
22,45—24,00: „Spacer detektorowy po Euro- iias 
pie‘ (retransmisje stacji zagranicznych) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30. Daventry, Koncert symfonicz- 


to film, w którym współzawod 
niczą reżyserja 


ALEKSANDRA KORDY 


z gią 


Heny Garaf a 


Stosując się do obecnej koniunktury, dyrek- 
cja Teatru w sali Geyera (Piotrkowska 295), aby 
uprzystępnić szerokim sferom publiczności ko_ 
| rzystanie z godziwej rozrywki, jaką daje teatr, 

obniżyla bardzo wydatnie ceny biletów (od 30 gr 
do 2 zł), pozatem wprowadza nowy, nieznany 
jeszcze w Łodzi rodzaj widowisk, na które pu- 
bliczność będzie mogła przychodzić (jak w ki- 
nach o każdej porze Na widownię przychodzić 
będzie można w palłach, panie w kapeluszach, 


| Skanii: A R A EA sa Ai, paai EE 16351710; Lekcja języka angielskiigo ny 2 Bournmouth. 

| W czwartek dnia 3-go grudnia o godzinie ua sty e, Odóżst z Wara « 19.30. Bud p R A i s 

| 8.15 powtórzóną będzie farsa w 3-ch aktach p, t, 1735—18 50: Mu sł do lekka sn Ork. PR 6 apeszt, „Kraina uśmiechu", p emon p 
„Osobieła sekretarka” na fundusz samopomocy | dyr J; Ozim'ńskiego. Tr z Wwy operetka Lehara, Tr. z Opery Król. b È 


18.50—19,15: Rozmaitości 20.00. Sztokholm, Koncert symfon. 


szkoły p Napiórkowskiej 
| ` GEEA o z LR oSA dial 

orespondencję bież. omówi Jan Piotrowski, 
JF Pužurg apie. 19,30—19,45, Kalendarzyk filmowy reper- 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: tuar teatrów, kom Izby Przem,-Handl, i odczyt 


i treścią zaczerpniętą z życia 
cyganerji paryskiej, Jej miłostka- 
mi, konfliktem uzuć, pięknem 
Paryża, nieśmi ertelnego 


21.00. Rzym, „Rycerskość „. wieśnia- 
cza“ — opera Mascagniego i „Pajace— 
opera Leoncavalla. | 


$ 


ny z Queen's Hallu; j 


Suke M, Kasperkiewirza (Zgierska 54), Suke, J. programu na dzień następn 1.15, Daventry. tcert sy icz- E 
Sigkisiwcza (Kopeępika 26) J. Żnogęlowicz || Sch sd Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 21.15: Daventry. Koncert symfónicz R: Montrmartru ; 
Piotrkow. 25), W. olewicza i W. Szała! z W-wy 5 4 z 
(Przejazd 19), M! Lipieca (Piotckowska 193), A |  2000—2015: Feljeton muzyczny ze Lwewa, 21.25. Hilversum, Koncert muzyki $8. E 
'__ Ryohtera i B, Łobody (11 Listopada 86). %0.15—20.45 Muzyka lekka ze Lwowa, współczesnej z udz. S. Frenkla. UL WEBERA ZAB 
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Powieść kryminalne -sensacyjna 
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Mapiseł specialnie dla „Expressu” JERZY BAM 
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morderstwo. Ofiarą zbrodniarzy pa wspól- 
właściciel fabryki chemikalii, Kamieniecki 
oraz jego żona, Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad doniosłym wyna- 
lazkiem, który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcii farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty. dotyczące wynalazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckicgo, Fryderyka Blatta, który po pe- 
wnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka- 
nych, opętany „akąś manią prześladowczą. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika. 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika, ałe zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pani lą, Która raz już 
uciekla od swego męża z podejrzanym 0S0= 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ią jednak, gdy Blattowa stra- 
cita- środki do życia. 

Stenotypistką w fabryce Błatta i Komie- 
nieckiego była Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
na nieoficiainie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiękunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dysponował jego kapitałem w sumie 
100.000 dolarów. Po zabójstwie. Kamieniec- 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiazuje znajorność z detekty- 
wem Czyńskim. który podejmuje się wykry 
cia sprawców tajemniczego morderstwa. 
Czyński dochodzi do wniosku, że na terenit 
Polski grasuje tajemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień', do której należą zawodowi OSZU* 


ści i włamywacze: Klimczak, Scheideman. 


cach rzekomego jasnowidza Zarańskiego. 
który w straszliwy sposób maltretnie swą 
córeczkę Gizię. „Bziewczynką zaopiekówala 
się Jadzia. 

Klimczak Gl zabitv podczas pościgu 
na ciemnej uliczce w Łodzi, lecz po kiłku 
dniacn okazało się, że groźny bandyta żyje. 
Taiemnicy tej nie zdołano narazie wyjaśnić. 

„Pewnego dnia Flaszkowski porzucił Ja- 
dz%, zostawiając list, w którym oświadcza. 
że "wyjeźdźa na zawsze. Jadzię ogarnia 
rozpacz. 

Czyński, towadząc energiczne śledztwo 
w celu wykrycia i przyłapania zabójców Ka 
mienieckiego, nawiązując kontakt ze służącą 
Kazią. przystoiną blondynką, która ma na- 
rzeczonego. Romka. Narzeczony Kazi wyda- 
je się detektywowi podejrzanym osobnikiem 
chcąc go więc zdemaskować, Czyński stara 
się przypodobać służącej. Pewnego jesienye- | 
go dnia detektyw otrzymał list od Mac | 
ciela posiadłości ziemskiej pod Łodzią, Se- 
bastjana Wiśniowieckiego. który wzywał go 
dv siebie w niezwykle pilnej sprawie. Detek 
tyw przybywa do jego willi I dowiaduje się 
że Wiśniowiecki wykrył na tererie swej po- 
siadłości jakieś zwłoki. Trup leżał przy pło 
cie, za którym ciązneło się puste pole, nale- 
żące do innego właściciela. 

Czyński zawiadomił o wypadku nadko- 
misarza Bieżyńskiego, który przybył na- 


tychmiast w towarzystwie dwuch wywia-| € 


dówców. Wszyscy udali się na miejsce zna 
lezienia tajemniczych zwłók. 

Przy trupie nie znaleziono żadnych do- 
kumentów. Czyński podeimuie się w ciągu 
czterech dni schwytać mordercę i wyśw:e- 
tié tło zbrodni, biorąc sobie dó pomocy 
wywiadowcę Bączka, 

Po długiem szperaniu znajdułe w palcie 
chusteczkę z inicjałami „R. P, "i kwit baga- 
żowy na przewóz kuferka z Tomaszowa do 
Łodzi oraz kilka włosów w zaciśniętej dło- 
ni trupa, 

W kuferku detektyw znalazł nowe pan- 
tofle z etykietą „K. Berkholz, Tomaszów”. 
Czyński wyjeżdża do Tomaszowa, wywia* 
dowca zaś wraca do willi, by czuwać tam 
przęz całą noc. 

W Tomeszowie detektyw dowiaduje się, 
że pantofle były własnością niejakiego Ro- 
berta Pettersa, który otrzymał spadek z 
Ameryki i zamierzał kupić sobie posiadłość 
ziemską. 

Po powrocie do Łodzi Czyński dowiaduje 
się od wywiadowcy, że w nocy ktoś z willi 
podkradł się do trupa. 

Przy pomocy specjalnych proszków Czy 
ski zdobywa -odciski palców na płocie i do 
chodzi do wniosku, że zbrodniarzem jest 
znany bandyta „Paluch, nie -posiadający 
wskazującego palca. Po obeirzeniu foto- 
grafii „Palucha“. okazuje -siés że jest tô 

„Romek. uarzęczony Kazi. 

— W takim razie wiemy iuż kto jest 
zbrodniarzem! Osłatnie zadanie — fak go 


złapać?.. Czy nie wie pan, gdzie on prze- 
bywał w kŁodzi?. — zapytał Czyński, 
— U „Szkapy”« Jeżeli jest w Łodzi, to 


tylko tam zo capniemy.. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
W Katowicach popełniono zagadkowe 


Wosiak i inni, Między innemi podejrzenieł byli tak zmienieni, że nikt nie mógł ich 
pada rownież na mieszkającego w Katowi- 


— Cóż to za „Szkapa'”?.. 

— Odrazu widać, że pan nietutbiszy 
„Szkapa” to właściciel składu paszy 
przy ulicy Kilińskiego... On tam będzie 
napewno.. 

Twarz detektywa roziaśniła się nag 
e. 

— Teraz już rozumiem; dlaczego na 
włosach znaleźliśmy źdźbła siana!.. „Pa 
luch* nocował prawdopodobnie w 
przeddzień mordu u właściciela składu 
paszy! 

— Słusznie! — zgodził się. wywią- 
dowca — To były napewno źdźbła sia- 
na. 

— W takim razie musimy natych- 
miast udać się do tej „Szkapy”!.. Tylko 
trzebą jakoś upozorować nasze przyby- 
cie... Może pan wytrzasnąć skądź fitr- 
mankę?.. 

— Zaraz się: zrobi... 

— Hallo!., Jeszcze coś!.. 
pan o jakieś podarte ubrania... 
bierzemy się za wóżniców.,. 


Wywiadowca wyszedł, by przygrto 
wać rekwizyty, Czyński zaś począi Się 
charakteryzować na wypadek, zdybv 
zetknął się z Romkiem. Po upływie go- 
dzi ny przed urzędem śledczym czeka- 
łą już furmanka, zaprzężona w jednego 
konia. Czyński wciągnął wysokie buty 
oraz jakąś brudną kurtkę, a wywiądow 
ca przebrał się za chłopa. W stroju tym 


— 


Postaraj się 
Prze- 


poznać. 

Skład paszy „Szkapy* mieścł się 
miedaleko mostu kolejowego przy ulicy 
Kilińskiego. 

Policia wiedziała doskonale. « o tem. 
że skład ten był tylko parawanem, za 
którym jego właściciel ukrywał niebez 
piecznych zbrodniarzy. Był prawdonpo- 
dobnie z nimi w kontakcie, gdyż znany 
był ze swej chciwości. Policja m'ała go 
na oku, lecz „Szkapa“ był widać spryt 
niejszy, albowiem zawsze tak umiał wy 
kręcić kota ogonem, że nie można TI 
bylo aresztować. 

Gdy detektyw wraz z wywiadowcą 
weszli do składu paszy, „Szkapa“ leżał 
na stosie worków, ćmiąc spokojtie faj- 


Hr — My tu po owies do pana.. 

(.. Szkapa“ spojrzał badawczym wzro 

kiem na przybyszów i odnarł niechęt- 
nie: 


- Owsa niema... 

— Niem:* — zdziwił sie detektyw, 
nieprzygotowany na tego rodzaju przy 
etie — To gorzej... 

— Zabrakło... — dodał „Szkapa“. nie 
ruszając się z miejsca. 

=- To „Pałuch* mnie zbuja: 
uiby do siebie Czyński — Kaza! mi się 
du pana zwrócić... 

*właściciel eskładu po'nićss głowę: 


| —rzekł 
— Kto tu pana przysłał?.. 
— „Paluch“... — odrzckhi detektyw, 


mie wykazując najmniejszego zdziwie- 
nia. 

— A skąd pan zna „Palucha'?.. 

— „Palucha“ skąd znam? — zaś- 
miał się detektyw — Dłużej go chvba 
znam od pana... Stary przyjaciel... Ma- 
ze to razy odbijałem go z rąk policjan- 
tów ?.. 

— A skąd pan przybywa? — zain- 
teresował się. 

— Aż z pod Kalisza... 

— Na długo?.. 

— Dziś jadę dalej... 

— To szkoda... Mógłby pan u mnie 
przenocować... „Paluch“ też tu u maie 
sypia.. 

— Wiem, mówił 
dziś?,. 

— Nie, dziś nie przyjdzie.: 
chał na robotę do Katowic... 

Czyński nie chciał już o me a: 
+ A0Y 


TM... Przy idzie 


‘Wyie- 


pytać. To mu wystarczało. Lecz 


DND SŻŁŻŁZNZ La ŻE a L ŘŘ 
— 


nie wzbudzić podeirzeń swego rozmów 


cy, zadał jeszcze jedno pytanie: 

— A jak się panu żyje?.. 
— Armo, jakoś pcha się biedę... 
— No, to serwus.. Trza jechać da- 
lei... j 
Detektyw wyszedł Wywiadowca 
wyczytał z jego miny. że nte był zbyt 
nio zadowolony z rozmowy ze „Szka 
pa“. ; 
— No, co słychać? — zapytał, gdy 
detektyw wsiadał na bryczkę. 
— „Paluch“ czmychnął do Kato- 
wic... 
— O, psiakrew!.. Tegobym się nie 
spodziewał!.. Co teraz będzie?.. 
— Nic nie będzie... Jadę do Kato- 
wie... 
— Ale nie zdąży pan na czas.. Jut- 
ro już sobota.. W ciagu iutrzejszego 
dnia uda się panu go odnaleźć?. | 

— Musze go złapać, choćbym miał 


Do Katowic przybył w sobotę zra- | 
na. Zaraz z dworca pojechał do Kazi. 
Spodziewał się, że od niej otrzyma nai 
epsze informacje. Gdy dziewezyna ot-; 
worzyła drzwi i ujrzała go w tym dzi 
wacznytn stroju. zawołała zdumiona: 

— Ale się też pan wystroiłl.. Dokąd 
się pan W ybiera?.. Na maskaradę?.. 

— Nie krzycz, dziewczyno! — kj 
pokoił ją detektyw — Teraz nie czas 
na żarty!.. Powiedz mi lepiej, gdzie jest 
Romek!.. 

Kazia spóważniała odrazu. 

— Co mu pan chce zrobić?.. 

— Nie twoja sprawa!. Gadai!.. 

— Nie powiem! — uparła się Kazia. 
Pewnie chcecie się znowu bić o mnie!.. 
Nie powiem!» 

— Nikt się o ciebie nie bije „głupia 
dzierlatko!.. Jeżeli nie powiesz. wezme 
cię do komisariatu i wszystko wyśpie- 
wasz!.. 

Kazia spojrzała na niego zdziwio- 
na. 

— Jak pan do mnie mówi?., Do ko! 
misarjatu?.. Mnie?.. Poco?.. Co ia złe 
go zrobiłam?.. 

— Słyszysz, że nie mam czastu!. W 
tej chwili muszę wiedzieć, gdzie jest 
Romek!.. 

— A skąd ja mogę wiedzieć?., 

— Był u ciebie wczorai?.. 

— Nie widziałam go. 

— A kiedy był?.. 

— QOnmnegdai.. — odparła z uśmie- 
chem, nieco zawstydzona. 

— [na kiedy żeście się umówilr.. 
— Jutro ma po mnie wstąpić... Pana 
nie było, więc... 

— Nie mam o to do ciebie Urazy... 
Ale do jutra nie mogę czekać .. Jesz- 
cze dziś miszę się z nim zobaczyć... 
Nie wiesz gdzie mieszka?,. 

Wzruszyła ramionami. 

— Bo to on mi mówił?.. 

— A gdzie go mogę spotkać?.. 

— Bo ja wiem... Może w „tancbu- 
dzie”... Ale nie teraz... W eczorem..- 
Czyński oparł się o poręcz ! zapa- 
lit papierosa. Kazia przyglądała mu 
się teraz ze wzrastającą o'ekawością. 
— A dlaczego go pan tak sziika?.. 
— zapytała nagle. 

Czyński nie odpowiedział. Może nie 
dosłyszał pytania.  Zajęty był swemi 
myślami. 

— Dobrze... — rzekł niby do sie- 
bie — Możesz już wrócić do kuchni... 
Kazia nie spieszyła się jednak z pó 
żegnaniem. Í 

+= Ą przyjdzie pan jutro?.. 
tecznie mogłabym go odwalić..- 


To csta- 


fka przyśni... 


— zawołał de- 
Jaz 


to życiem przypłacić!.. 
tektyw — Jedziemy na dworzec!:. 
da!.. 

Wywiadowca trzasnął z bicza. Ko- 
nie zerwały się jak psy z łańcucha 
Podczas tej jazdy detektyw wydawa! 
Bączkowi ostatnie dyspozycje: 
Zajmie się pan osobą tego właś- 
ciciela składu paszy. Nie aresztować gi 
aż do chwili mego powrotu. Djabh wit 
dzą co to za typ. Mogą zaraz dać znać 
do Katowic, że jesteśmy na tropie 
popsują nam wszystkie plany. Ale trze 
ba go mieć na oku. Może zbułał?. 
Może „Paluch“ siedzi w Łodzi?.. Je 
żeli jest w Katowicach, nie wymknic 
mi się z rąk, o to bądź pan: spokojny... 
Już tak go obszforcuję, że mu się bab- 
Poładę w tym strbin. ip 
łatwi mi to poszukiwania. 

Na dworzec zajechali na dwie go 
„dziny przed odejściem pociągi. 


Rozdział pięćdziesiąty szósty. 
Czwarty dzień. 


— Jutro nie mam czasu. 
hardo, 

Ostatnie jego słowa, wypowiedzia- 
> niemal ze złością, uraz'iv ią głębo- 
KO. 

— Nie, to nie.. — mruknęła i nit 
pożegnawszy się nawet zatrzasnęł: 
drzwi. 

Czyński zszedł na dół. Przed. bra- 
ina czekała taksówka. Wsiadł i poje- 
chał do „tancbudy“. Kazia. tymcza- 
sem zabrała się znowu do sprzątania 
Ścierając kurze. zastanawiała się nac 
sensem słów Czyńskiego. Pac» szuka 
Romka?. Czemu był taki zdenerwo- 
wany?... Ale Romek, widać, go sie boi.. 
Pytał ostatnim razem, czy „łazi jesz- 
cze z tym „psem policyjaym”.. Pies 
policyjny?.. Kazia przystanęła... Ścier- 
ka wypadła iej z rąk. 

Teraz już się wszystkiego domyśla 
Więc Mieczysław — jak nazywała 
Czyńskiego — jest pewnie „tainym”.. 
Dlatego groził, że weźmie ią do komi- 
sarjatu i tam będzie musiała wszy şt- 
ko wyśpiewać.. Tak, tak!.. Inaczej być 
nie może!.. Wpakowała Romka!.. Odda 
ła go w ręce policji... 
działa za co!.. 
zamordował?!.. 

Oczy jej się rozszerzyły iw gardle 
coś mocno ścisnęło. Stała bezradna 
zamyślona, nie wiedząć co teraz czy: 
nić. Wpakowała Romka — to jasne 
Inaczej nie wypytywałby się tak szcze 
gółowo. Nie wiadomo o co mu chodzi. 
ale pewnie chce go aresztować. I wez 
mą go do więzienia. Kto wie — może 
zaa na śmłerć. I powieszą go.. Nie. 
nie! 

Zatrzepotała rękoma. jakgdyby bro 
niła I Się przed katem. 

Muszę go ratować! — wyrwał 
się el z ust — Choćby mnie to życie 
kosztować miało. muszę go uratować!.. 

Chciała już się ubrać i wyjść na mie: 
sto, lecz zastanowiła Się: 

— Dokąd pójdę?.. Gdzie go znaj- 
dę?.. Jeżeli przyjdzie dziś do „tancbu- 
dy“, to chyba dopiero wieczorem... A 
może uprzedzić tylko Kuleszę, właści. 
ciela „tanchudy'?.. To nic nie pumo- 
że — odpowiedziała sanja sobie — 
Skoro Romek wejdzie tylko do lokalu. 


— ódpąr! 


Może ukradł?., A może 


będzie już zapóźno.. „Tajny*  będzx 
już prawdopodobnie czekał na 7 niegc 


przed bramą... 
dzić. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Musi go wcześniej wrze 


Żeby choć wie- 
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Dziś i dni A osika 


aźwiękowy Teatr Swietlny 


GRA 


diego: dokad 
Kino - Teatr w Łodzi 


1931  ŁESRESF 


PRAWDZIWE WYBUCHY WULKANU oraz groźne grzmoty podziemne z wrzącego krateru, po pierwszy ujęte przez kamerę. 
moi krwiożerczemi krokodylami, bezlitośnie pożerającemi we ludzkie ofiary, — Ro 
OBART, — Nadprogramyj — Początek seansu o godz. 4-ej po poł, w soboty i niedziele o godz 12-ej w południe, —Passe-partout oraz 


„ENNY LIND“ 


Początek codziennie o godz 430 po poł, w soboty i niedziele o godz, 12-ej w poł, 


||JEM MIŁOŚĆ ZORZETY 


2. XII. Nr. 336 


Film, pociągający niepowszedniością tematu, łączący w sobie uczucie, piękno, nastrój, przepych, erotykę i sensację, 


Konflikt, uczuć, żywiołów 
zwierząt i ludzi 


p LJ ss 


ARA 


— Walka ze 
główne odtwarzają: CHARLE BICKFORD, ROSE 


bilety woneść wejśca Mewssne 
TERIOS EAEE DZ > = 
Na podstawie niezwykłego żywota znakomitej PETR z połowy wieku XIX 
czczonej na obu półkulach jak bożyszcze — po 
wstał obecnie film wręcz niezwykły, Jest to 
E pełen ciepła i liryki w którym głos BR 
młodej gwiazdy Metropolitain Opery w Nau 
Yorku święci nivzwykłe tryumfy 


DODATEK DŻWIĘKOWY PARĄMOUNTU, 


o odwołania, 


CE MOORE 


l = potężny dramat francuskiej produkcji [932 roku, który wybił się na czoło najlepszych filmów dźwięko! ch, Zs a swej nieprzeciętnej akcji 
| że i doskonałej grze aktorów, Główną rolę śpiewaczki i tancerki kabaretowej odtwarza właścicielka najpiękniejszych nóżek Francji jasnowłosa 
Io $em MOTRA ACEA 5 of ga JOSSELINE GAEL, Rage DAUES VARENNE A i Jednego pants rg rea 
| ranu — Początek sean-sów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta godz, ej w poł — Passepartout i ety 
ui. Narutowicza 20 E a nieważne aż do odwołania. ; 


Rewelacyjny nadprośram, 


|oźwękowy [i inil — 


DŹWIĘKOWY 


Ceny miejsc popularne, - 
1. BD SZA 1! 


zawkoszsńie 


Niniejszem mam zaszczyt zaprosić wszystkich moich Gz 
znałomych i przyjaciół NA OTWARCIE M=J PIERW- Dr. med, 
RZORZĘ.NEJ KAWIARNI N I R 

RI Ą << | 
powrócił 


przy ulicy ABiaafwicawysiciej BI) Choroby skórne 
w podwórzu, telef. 241-711 weneryczne, lecze- 
Z poważaniem pia zie e a- | 
M. SZWARCEERG palanka że zde 
UWAGA: Otwarcie dziś o godz. 6 po poł. ama zwarć, 


tel. 170— 50. 
Przyjmuje od 11 
B |do 1pp. i od 5— 
SO, |w niedzielę od il 
do 1 po poł, 


Dr. 


0. Balicka 


„ Piotrkowska 200 
Nr, tel, 194-03, 
specjalista chorób 
skórnych i wenery- 
*znych przyjmuje 

wyłącznie 
kobiety i dzieci od 


OLLA 1 do 3 i od 7 do 8 


GUM..1? 4 i TAE. 


dt ROR a, A POZY e Dr. me 
Wasze zdrowie, Szczęście i powoazenie ży- a. 


ciowe, Duże ofiary materjaine 
izależne są od jakości towaru: Nie każdy dowolnie zachwa 


lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie ~- 
wypróbowana jakość zasłusue na Wasze zaufanie, de pensajif e D 6 
1 elefon 185-49, 
TYLKO „o L L A eme m AE Chor, Skórne 
LECZNICA Dr. med, |, weneryczne 
LEKARZY SPECJALISTÓW UPR. eP rj 
"ESR dody ai" AOORAWIA|---— 
R YM RYN 
; pr. BOA: 
Piotrkowska 294, tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw. pabianickich O kooke to 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz.|- tali horób žanr 
w niedziele i święta do 2-ej po poł Spreje bę, or 
Wszystkie specjalności i dentystyka.)5 da rj wene] Dzielna N29, 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa" ySznych I mo- tel 128-98 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, SZOPiciowych. |--o. usta chorób 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin,|-eczenie światłemj*P żory Ch, 
sanii uo, POK ZE O ih wen wi ti 
eczerie żylaków zastrzykami. WizytyjP 
na miasto. pą kwarcową. | J 
Porada 4 złote. Przvimuje od 830i móaszopiciawych. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo-|19 10.30rano, od 1 Caym od 8-10; 4-8 
giczna dla chorób skórnvch i wene-|30 y LR ejw 00 a Piac 
ii do nie F 
rycznych porada 3 złote. dzielę i święta od Elektroterapja. 
10—1. Dla paġ oojOddzielna poczekal- 
p PONTON JRG dzielna poczekalnie nia dla pań. 
Fi) Dk med. 
nieumeblowa- 
Ceikiniai na No 4 3| Chor. skórne |ny;, duży z alkową 
do wynajęcia od 1 


telefon 216-90, weneryczne 
specjalista chorób skórnych Telefon 245-21. |frudna 1931 r. wej- 
i wenerycznych. Piotrkowska tOjście  niekrępujące 


Leczenie lampą kwzrcową. 


ona od38-9.30]Gdańska 42, m. 3. 
Elektroterapia. RZ ERY: 


d 1-2 po poł. i odj 


Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9, 6—9 wiecz. 
w niedzielę i święta od g. 9—1, W niedzieie i świę- 
Dla pań oddzielna noczekalnia. ta od $—1, 


Nowe wielkie arcydzieło Cecil B. de Mille'a 


„MADAME SZATAN“ 


Wielki bal na Zeppeliniel Gigantvczna katastrofa w przestwcrzach. 
Role główne: Kay Johnson, Reginald Denny, Lilian Roth. 5.000 statystów. 


MONIUSZKI 5 0d 1-2 w 7 Lecznicy, Piotrkowska 62. +4 Gutsztadt orzyimuje do reperaci!. 
EA ES zj a E. 6-go Sierønia 76, Ill piętro. 


7 |Zawadzka 10. Tel. 155-77. 


Pocz. o godz. 4 p-p, 
niedz, o godz, 12-ej 


TER OA ESEAS 


EDZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Naipiękniejsza parada milości reżyserii H. SZWARCA 


Rewelacy nv nadpre gram. 


„Z ROZKAZU KSIĘZNICZŃI 


| Upoiny romans miłosny SPA księżniczki z oficerem gwardji królewskiej. — Role główne kreują: rozkoszna i urocza LILJAN 


HARVEY oraz wytworny i miły HENRI GARAT. 
Sala mocno ogrzana. » Początek w dni powszednie o g. 4.30, w sob. i święta o 12.30 


Doktór 


kKlinger f ni AFA kousk 


choroby wewnetrzne— spec. serca. 
Łódź, ul. Radwańska 4, tel. 187-27, 


Choroby. nerwowe i psychiczne przyjmuje od 5—7. 


przyjmuje ul. Piotrkowska 64, m. 4 
w poniedziałki, środy i piątki od 
102-62. 


———— 


Pończochy [edNADNE 


i inne, 


SPESKORNYCH | WŁOSÓW. © 
(PORADY SEKSUALNE),  AZEAR ZAL 
Andrzeja 2. lei. 132-2 
„Przyjmuje od 9—11 1 5—8 - 
w niedziele i święta od 10—12 


DR. MED. 


Dr. med. 


Niewiaźski 


Andrzeja 5. tel. 189-40. 
Specjalista chorób skórnych. wenerycz Dr. med. 


hi 
nych i moczopłciowych. Elektroterapia, R 3 : C pa 3 fe KAPELUSZE DAMIKIE 
: diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 ł od 5—9, najnowszych modeli 


w niedziele i święta od 9—1. 
Specjalista chorób skórnych poleca 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 
i wenerrwyc Salon Miód 


Dr, med, + 
Leczenie d aterm'ą, Elektroterapia. 
FAWANERA 1) 


1. Herszlinkiel pomoz że, tei Braf g zawaozna 


CHOROBY DZIECI W nie:ziele od 9—1 pp. 


Akuszer - Ginekolag fTanio. hn w orvwatnem mieszkaniu 


Zachodnia 62 (Śródmiejska 14) 
tel. 129-52 
przyimuje od 9—10 i od 5—7-e]. 


przeprowadził się na ulicę Dla niezamożnych ceny lecznic, dymi WE Dra — 
Zielona ba | 
zajeten mez Dr. med. Rozmaite 


H. Lubicz 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopiciowych.| Drobne ogłoszenia w SeS ih Nii 
są stępki sęt i najtańszym Środkiem 
Cegielniana Ne 7 zetknięcia zainteresowanych stron. 
według starej numeracji Cegielniana 43 f.to chce: 1) znależć lokatora lub sub 
teleton 141-32 iokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 


L. NITECKI 


| Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych i moczopłciowych 
NAWROT 32. TEL. 213-18 


2—2|przyjmuie od 8—10 rano i od 4—8 wie Przyjmuje od 4 8—10 12—2, 5—8 w. |poiedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru- 


czór, w niedz. i święta od 9—12 w pół. |nedziele i święta od9—11 Dla paź od 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
— 1 a pań 1ń oddzielna poczekalnia. dzielna pocze<alnia. wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 


PO RĄADNIĄ ~ [wyszukać pracownika — niechaj po- 


MENEROLOCICLNI Ee DEE A Eiai is 


NA GWIZADKE! Na wyplaty! Eje 
zanckie damskie płaszcze, damskie i 
Lekarzy =- specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


Dr. med 


M. ROZENTA 


męskie swetry i pulowery. Jedwabne 
akuszer ginekolog i wełniane towary, biały towar, firan- 


1l-go Listopada 19 (Konstantynowskał ki, kapy bielizna, pończochy, torebki, 


żę? c ES anie od 26 WOCHE boty, kołdry i moc innych artykułów 


czynna od 8 rano do 9 wieczór. poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta-iekarz „Aleksandrowska 4. Stałych klijentom nawet bez wkładu. 
w niedz. i świętą od 9-2. Leczenie chor. Dr. med. POZNAŃ udziela pożyczki na Fipote- 


ki od 2.000 do 30.000 zł. na całą Rzecz 


Porada 3 zł pospolitą. Instytucia poważiia. Piotr- 
o ksi E LLER kowska 17, Il p. front. 


DR. MED. Choroby Skórne i weneryczne [POTRZEBNI chłopcy iub bezrobotni, 


NAWROT 2, tel. 179-359, do sprzedaży gazet. Zgłaszać się ul. 
przyjmuje do 10 r. i od 4—8. Dla pan „Zagajnikowa 95 róg Rokicińskiej Sob- 
spec, ad od 4—5. W niedz. iz. od 11—32 11—2 po pol iczak, 


Choroby koblece | akuszeria STENOGRAFJI udzielam tanio. Lipo- 


ZIELONA 30. py 145-27. wa 25. m. 12, od godz. 10 do L 
SŁYNNA Chiromantka z Galicji od- 


Przyimuje od 5 -- 7-ej. 
krywa tajemnice duszy ludzkiej „Prze 


Tel. 102-62 
e RAZ = WOWASREWJCZ PZ: 
nomeg SAMOCHODOWY powiednia”, Skwerowa 3—1, 
M, FE h D M AN ta roboty duco i ręczne poszukuje po- BAZUTERJE, zeząrki na raty ceny go- 
sady oraz przyjmuje na mieście, tówkowe „Preciosa“ Piotrkowska 
AKUSZER-GINEKOLOG 2 


wszelkie roboty w zakres lakiernictwaj123 w podwórzu. 2 
przeprowadził się na. 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 


wchodzące i szyldowe. Zgłoszenia: OKAZJA! Dom murowany 5 mieszkań 
WIĘ Gazowa 7, partęr. niewykofńczońy, sprzedam cena przy- 
——— A m m STĘPNA, Choiny, Bronisławy 9. 2 
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Mistrzowska jedenastka Ligi 


Sylwetki i dane personalne o piłkarzach Garbarni 


Polski footbal otrzymał nowego mi- 
strza. Jest nim Garbarnia krakowska — 
jedyny zespół footbalowy z wielkiej ro- 
dziny drużyn A klasowych, który nie- 
tylko potrafił po promocji utrzymać się 
w lidze, lecz zdołał nawet wspaniałą 
formą zaimponować całemu polskiemu 
światu sportowemu. 

Garbarnia zdobywa w pierwszym ro 


ku tytuł mistrza Ligi, lecz wyrokiem. 


„zielonego stolika* tytuł ten przyznany 
zostaje Warcie poznańskiej, a ówczesny 
beniaminek Ligi zmuszony jest natomiast 
zadowolnić się drugiem, niemniej zasz- 
czytnem miejscem w tabeli. 

Garbarnia, mimo niepowodzeń w roz 
grywkach ligowych w roku ubiegłym 
nie upada na duchu i już na początku te 
gorocznych rozgrywek ligowych wyka- 
zuje doskonałą formę, którą potrafiła u- 
trzymać niemal do ostatniej chwili roz- 
grywek. 


Nic dziwnego, że Garbarnia zyskuje | 


sobie z dnia na dzień coraz więcej zwo- 
lenników. Dziś nazwiska zwycięskiej je 
ETAT OKA TM PIR ae e a e ada 


Niesłychany skandal 
sportowy. 

Ubiegłej niedzieli bawiła, jak wiado- 
mo w Wielkich Hajdukach drużyna pił- 
karska Warszawianki, która rozegrała 
mecz ligowy z Ruchem. y 

Zawody te rozegrane na mrozie przy 
niosły rzecz zrozumiała deficyt i Ruch 
wypłaci jedynie Warszawiance 170 zł. 
Suma ta nie wystarczyła klubowi war- 
szawskiemu na opłacenie hotelu i prze- 
jazd z powrotem do Warszawy. 

Nie mając innego wyjścia Warsza- 
wianka pozostała w Wielkich Hajdu- 
kach do poniedziałku wieczór, gdyż w 
międzyczasie zarząd Warszawianki 
przesłał swej drużynie pieniądze na o- 
płacenie hotelu i powrotny przejazd. Wy 
padek ten świadczy o fatalnej sytuacji 
niektórych klubów, które nie mają z cze 
go pokrywać deficytów. 


Najuch prezes związku 
i zawodowego. 


Znany w Polsce doskonały tenisista 
zawodowy Roman Najuch został preze- 
sem międzynarodowej federacji tenisi- 
stów i trenerów zawodowych z siedzibą 
w Berlinie. 


Narciarze szykują się do wy» 
jazdu na Igrzyska. 


Jak się dowiadujemy w Zakopanem 
utworzony zostanie niebawem obóz 
przedolimpijski dla 8—12 zawodników. 

W obozie tym czołowi narcjarze pol- 
scy przygotowywać się będą do udzia- 
łu w Igrzyskach Zimowych i biegu zja- 
zdowym w Cortinie, który jak wiadomo 
zgromadzi również czołowych narcia- 
rzy europejskich. 

Udział narciarzy naszych w Igrzys- 
kach w Lake Placid uzależniony jest w 
dużej mierze od wyników jakie będą w 
najbliższej przyszłości osiągane w Pol- 
sce ma zawodach treningowych. 

W wypadku jeżeli stwierdzone zosta 
nie, że narciarze polscy nie znajdują się 
w dobrej formie, wówczas wyjazd do 
Lake Placid zostanie zaniechany. 
BLOEIE AE A ESE 


PRYWATNE 
P7TGSTOWIE LEKARSKIE 


iii 19_333 


paa ee KAR 
Telefon: 


Udziela doraźnej pomocy lekatskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy — Lekarska pomoc akuszer. saba 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


denastki piłkarskiej Garbarni są głośne 
w całym kraju, to też nie od rzeczy bę- 
dzie zapoznać się z niemi bliżej, Przyj- 
rzyjmy się więc sylwetkom  tegorocz- 
nego mistrza Ligi: 

Gregorczyk Marjan, bramkarz, lat 25 
z zawodu malarz, gra w drużynie od ro 
ku 1929, przedtem grał w KS Fablok" 
Chrzanów, bronił barw Krakowa 3 razy. 

Kinkiewicz Tadeusz, pr. obrońca, lat 
25, z zawodu urzędnik, gra w drużynie 
od roku 1925, przedtem grywał w młod 
szych drużynach krakowskiej Wisły, 
barw polskich bronił 1 raz, Krakowa 7 


razy. 
Bil Edward, lewy obrońca, lat 28 z 
zawodu ślusarz, gra w drużynie od ro- 


„ku 1927, przedtem grywał w KS Zwie- 


rzyniecki oraz 2 lata w Cracovji, barw 
polskich bronił 1 raz, Krakowa 5 razy. 

Skwarczowskł Stefan, pr. pomocnik, 
lat 24, uczeń szkoły przemysłowej, gra 
w drużynie od wypadku złamania nogi 
Augustynowi, przedtem grał w krakow- 
skiej KS Sparta. 

„ Wilezkiewicz Eugenjusz, śr. pomoc- 
nik, lat 25, mechanik, gra w drużynie od 
roku 1928, przedtem grał w KS Sparta 
w Krakowie. Barw Polski bronił 1 raz 
w Brukseli, Krakowa 6 razy. 

Nagraba Marjan, lewy pomocnik, lat 
25, urzędnik, gra w drużynie od roku 
1925, barw polskich 1 raz w Pradze. 
Krakowa 8 razy. 


| 


Echa afery 
Nurmiego w ltalji 


W prasie italskiej znów pojawiły się 
wiadomości na temat niedoszłego startu 
Nurmiego na zawodach w Milano. Otóż 


lat 21, mechanik, obecnie służy. w woi- |okazało się że organizatorzy zawodów, 
sku, gra w drużynie 1 rok, barw pol-|mirmo nieprzybycia Nurmiego na start, 


skich bronił 2 razy, przeciw Belgom ijnie zwrócili publiczności, która przyby- 


Jugosławii, Krakowa 3 razy. 


ła w liczbie kilkunastu tysięcy, pienię- 


Maurer Włodzimierz, pr. łącznik, lat | dzy na bilety, wobec czego są oni właś 
25, słuchacz praw, gra w drużynie 1 rok |cjwie zadowoleni łatwym dochodem. 


przedtem grał w KS Resowia w Rzeszo 
wie i LKS Pogoń — Lwów, barw Kra- 
kowa bronił 3 razy. 

Smoczek Józef, śr. napastnik, lat 24 
urzędnik, gra w drużynie od roku 1927, 
przedtem w Tarnowji, barw polskich 
bronił 3 razy, Krakowa kilkakrotnie, 

Pazurek Karol, l. łącznik, lat 27, z za 
wodu mechanik, gra w drużynie od To- 
ku 1928, przedtem grał w Pogoni Kato- 
wice, barw polskich i Krakowa bronił 
kilkakrotnie, 

Bator Gustaw, lewy skrzydłowy, lat 
24, z zawodu iryzier, gra w drużynie od 
roku 1928, przedtem w Grzegórzeckim, 
barw polskich bronił 1 raz, Krakowa 9 
razy, 

Augustyn Stanisław, lat 30, z zawo- 
du urzędnik, gra w drużynie od roku 
1927, aż do wypadku złamania nogi t. j. 
do meczu z Lechją we Lwowie. przed- 


tem grywał w Zwierzynieckim. Kraków |. 


Wojciechowski Jóżef, rezerwowy 
bramkarz, lat 21, z zawodu mechanik, 
gra w drużynie od roku 1930. 

Joksz Juijusz, pr. łącznik, lat 22, z 
zawodu urzędnik, obecnie w wojsku, 


ltałska federacja lekkoatletyczna za- 
mieściła w prasie italskiej sprostowania, 
Że ra skutek pisma zarządu Pol. Zw, 
Lekkoatletycznego, p. Weintal nie jest 
ezłonkiem zarządu PZLA i został zawie 
szony w czynnościach. 

Zarząd PZLA oczekuje obecnie przy 
bycia p. Weintala z Italji, które ma na- 
stąpić lada dzień, poczem po gruntow= 
nem zbadaniu sprawy, wyda odpowied- 
ni komunikat. 


Dyr. Kannenberg kieruje 
meczem Łódź—Berlin. 


W ostatnich dniach sprawa meczu 
Łódź — Berlin stała pod wielkim zna- 
kiem zapytania, ostatecznie jednak ber- 
lińiczycy postanowili przyjechać do Pol- 
ski nie chcąc narażać związku łódzkie- 
go i warszawskiego na straty. A 
Jak się dowiadujemy na sędziego 
tingowego tego spotkania uproszony 
został dyr. Kannenberg. 


Początek turnieju siatkówki. 
W nadchodzącą sobotę rozpoczyna 


przedtem w KS Fablok Chrzanów, barw sj k łódzkim turniej siatkówki 
Riesner Otto, prawy skrzydłowy, Krakowa bronił kilkakrotnie. S da Apt den dy iż 


Dzień wielkich sensacji 


ma szíuczmym torze w Katowicach 


Katowice, 1 grudnia. 
Nalznakomitsza łyżwiarka świata; 
w oczekiwaniu wielkiej sensacji sporto- 


wej. 
| Śląski świat sportowy znajduje się 


młodziutka į przemiła Sonia Henie popi- 
sywać się będzie w nadchodzącą sobotę 
i niedzielę na sztucznym torze lodowym 
w Katowicach. 

, Co znaczy start tej znakomitej tyż- 
wiarki, świadczy wielki entuzjazm tłu- 
mów na tych wszystkich torach europei 
skich, na których Sonia Fenie się popi- 
sywała. 

Oprócz występu tej znakomitej łyż- 
wiarkj program wielkich zawodów na 
torze katowickim qrzewiduje również 
dwa spotkania hokejowe, a mianowicie: 


w sobotę o godzinie 20-ej mistrz Nje- 


„miec B5SC— Team Polski oraz w nje- 
„dzielę o godzinie 12-ej w południe re- 


prezentacja Berlina reprezentacja 
Warszawy, 

Rzecz zrozumiała, że impreza ta wy 
wołała kolosalne zainteresowanie nje- 
tylko na Śląsku, lecz we wszystkich 
dzielnicach Polski, skąd zapowiedzjane 
są wycieczki na niedzielę do Katowic, 

W związku z powyższą imprezą, któ- 
ra niewątpliwie ściągnie tłumy widzów 


osy wyrazić życzenie pod adresem 


magistratu m. Katowic, by droga wią- 
dąca do jedynego pałacu zimowego w 
Polsce była nieco lepiej oświetlona, 
gdyż jak dotąd trudno wogóle w godzi- 
nach wieczorowych dostać się na tor. 
CZADRTZINIA 


o mistrzostwo Polski. 

Jak wiadomo turniej ten prowadzony 
będzie systemem mistrzowskim. 

W sobotę w sali przy ul. Nowo-Tar- 
gowej zmierzy się sześć zespołów męs- 
kich i pięć kobiecych. Turniej siatków= 
ki wywołał wielkie zainteresowanie. 


Bokserzy z Siemlanowie 
w Łodzi. 


Jak się dowiadujemy drużyna IKP 
zakontraktowała na święta Bożego Na- 
rodzenia do Łodzi drużynę bokserską z 
Siemianowic, która rozegra w Łodzi 2 
spotkania. 


Plany sekcji piłkarskiej Legji 


Drużyna piłkarska Legji warszaw- 
skiej projektuje w nadchodzącym sezo- 
nie zimowym rozegranie kilku spotkań 
we Francji oraz prawdopodobnie w Au- 
strji i Czechosłowacji. Ostatnie spotka- 
nia mają być rozegrane dopiero na wio- 
snę. 


Sparta jesiennym misirzem bigi czeskiej 


Rzut oka na tegoroczne rozgrywki o punkty 
(Koresvondencia własna „£xpressu') 


Ubległa niedziela przyniosła na zakoń- 
czenie jesiennego sezonu ostatnie dwa 
matche w pierwszej Lidze. 

Jak było zresztą do przewidzenia zdo- 
była mistrzostwo Sparta, która wykazała 
przez cały czas zawodów najbardziej wy- 
równaną formę. 


zwłaszcza środkowa trójka — Silny, 
Braine, Nejedly. 

Mimo zimna przyglądało się tym za- 
wodom przeszło 10.000 widzów. 

F. C. Teplitzer pokonał niespodzianie 
Bohemions w stosunku 4:1, Doskonała 
drużyna Bohomians przeżywa obecnie 
ciężki kryzys z powodu braku napastni- 


Zdobyła ona 13 pumktów na 16 możli- ków. 


wych. Tę samą. ilość pumktów zdobyła 
Slavia, musiała się jednak zadowolić dru- 
giem miejscem, mając gorszy stosumek 
bramek. 

Koniec tabeli zamykać będzie Karlin, 
która z 8 matchy wyniosła zaledwie 3 
punkty. 

W sobotę grał Nachod z Czechie Kar- 
lin 4:3. Czechie prowadziła już po przer- 
wie 3:0 i tylko dzięki słabej grze tyłów 


utraciła 2 punkty. 


' Zaznaczyć należy, że Czechie grała 
bez swego najlepszego łącznika, Pelene- 
ra, który dał się porządnie we znaki pol- 
skłej obronie, na ostatnim matchu Cze- 
chosłowacja — Polska w Warszawie. 

Sparta pokonała po ciekawej | pięk- 
nei grze Victorię Žižkov 9:0 (1:0), 
Doskonale grał w Sparcie atak, a 


Drużyna zaś Niemców z Cieplic jedy- 
na zresztą driiżvna zawodowa niemiec- 
ka w Czechosłowacii, wykazuje w ostat- 
nim czasie doskonałą formę. i 

Wszystkie bramki dla Cieplic zdobył 
lewy łącznik Czerweny, który też został 
królem strzelców jesiennej Ligi, 

Zdobył on 10 bramek. Na drigiem 
miejscu znałdują się StHny i Bralne ze 
Sparty po 9 bramek, dalej Swoboda ze 
Slavi, Nyvit z Nachoda i Peloner z 
Czechie Karlin po 8. 

Naiwięcej bramek zdobył atak Spar- 
ty — 28. naimniej Klodna 14. 

Naiwięcej bramek  przennuścił brati- 
karz Czechite — 30. najmniej Sparty—11. 

Mistrzem drugiej Ligi został Libeń, 
którv zdobvł na 8 gler 14 pumktów, 

Pływackie zawody organizowane 


przez Fabiger w Pradze w cudownej pty- 
walmi Klimentskiej przyniosły dzięki do- 
brej formie startujących zawodników bar 
dzo dobre wyniki. 

Memorjał ztnarłego posła dr. Singe- 
ra zdobyli doskonali juniorzy Habigerit, 
uzyskując 34 pumkty. 

Ciekawsze wyniki przedstawiają się 
następująco: ) 

4X100 m. wolnym stylem nanowie: 
1) Habiger w składzie Lederer, Pola- 
kow It, Rado, Getrener w czasie 4.286. 
Czas o 0,1 sekundy lepszy od starego 
rekordu. 2) Slavia 4.32,2, 

400 m. pierwsi panowie: 1) Wilhelm 
(Brno) 6:24,6; 2) Abeles  (Hagiber) 
16:29.6, Obydwaj uzyskali czas lepszy od 
starego rekordu, 

4X50 pewa panowie: 1) Hagiber w 
składzie (Lederer, Abeles, Polak, Kohn) 
2:29.2 nowy rekord. 

Lederer plerwszy w sztafecię prze- 
płynął 50 m. w czasie 36,7, co stanowi 
rekord czeski. 

W zawodach piłki wodnej 
Feziber © 
wacji 3:2. 


pokonał 
z PK. mistrza Czechosło- 


Dr. Ma - um, 


Krwawa walka 
i z bandytami 


na ulicach Berlina 


Berlin, 2 grudnia 
[Telegram własny), 

(t) Policja stoczyła wczoraj w nocy 
zaciętą walkę z bandytami, którzy ukry 
li się w jednym z domów przy Dalman- 
strasse, 

Bandyci ulokowali się w piwnicy i 
ostrzeliwali się. Walka trwała około 
dwuch godzin i dopiero nad ranem ban- 
dyci poddali się. 

Stwierdzono, że bandyci posiadali 8 
rewolwerów, oraz znaczny zapas naboi. 
Jak stwierdzono, bandyci mieli dokonać 
tej samej nocy rabunku. 


Smierć na scenie 


Tragiczny wypadek w teatrze 


Grac, 2 grudnia 

(t) Wczoraj wieczorem w teatrze miej 
skim w Loeben miał miejsce tragiczny 
wypadek. 

Podczas przedstawienia operetki, w 
której wystąpił gościnnie artysta wie- 
deński Edward Schreiber, dostał on na- 
gle ataku serca i zmarł na scenie. 

Przedstawienie zostało przerwane, a 
publiczność natychmiast powstała z 
miejsc, aby uczcić pamięć tragicznie 
zmarłego artysty. 


3 

Wystąpienie Hitlera 

przeciw Hugenbergowi 
Berlin, 2 grudnia 
(t) Wielką sensację w kołach polity- 
cznych wywołało oświadczenie Hitlera. 
że nie myśli on absolutnie o utworzeniu 
wspólnego frontu z nacjonalistami z pod 
znaku Husenherga. 

Hitler twierdzi, że jeżeli w Niemczech 
dojdzie do przewrotu, to będzie to jego 
wyłączną zasługą, a nie tego odłamu, 
który brata się z partjami centrowemi. 

Z powyższego wynikałoby, że Hitler 
liczy już „na pewno“ na objęcie władzy. 


Wielka loterja irlandzka, t. zw. „Sweep 
stacke“ połączona jest, jak wiadomo z 
wyścigami konnemj. Pierwszą nagrodę, 
która przyniosła wygraną w sumie 60 
miljonów złotych, zdobył koń „North 

" Driit“. i 
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Konferencja birmań- 
ska w Londynie 


Rozruchy bezrobotnych w Angliji 


Na przedmieściu Londynu —.Cawden, miały w tych dniach miejsce olbrzymie 
demonstracie bezrobotnych. Policja musjała zbrojnie interwenjować, celem 


przywrócenia spokoju. 
CEES GO O EO W WY E |W tych dniach rozpoczyna się w Lon. 


zez : REA Rasy z jpet a 
Demonstracje przeciwko Lidze Narodów | duga konterencia „okrągłego sto- 


przedstawiciele į przedstawicielki Bir- 

my. Ilustracja nasza wskazuje uczestni” 

ków konterencjj na ulicach stolicy An- 

A giji. 

| ÓW ÓW 

|| Minister Flandin na 
4j| polowaniu w Angliji 


LEA 


| Í : demon- 
Kolonja japońska w Mukdenie zorganizowała w tých dniach olbrzymią i 
stracje przeciwko Lidze Narodów, za ingerencję iej w sporze japońsko ką 
skim, Napisy na transparentach brzmią: „Liga Narodów nie zna sprawiedliwo 


ŚOW > 


pudding dla biednych Londynu 


p” 


Olbrzymi 


Francuski minister finansów Flandn wy 
jechał do Anglii, gdzie bierze udział w 
wielkiem połowaniu, zorganizowanem 
przez korpus dyplomatyczny, Jak tw er 
dzą jednak wtajemniczeni, wizyta mini” 
stra Flandjna ma jeszcze inny charakter, 
| Po a SO WNNOE EIE | 


Mózg Kiirtena 
w instytucie psychjatrycznym 


Monachium, 2 grudnia 
(Telegram własny) 

(t) Władze mają obecnie nielada kło- 
pot z mózgiem mordercy z Diisseldorfu. 
Akt zejśćia Kiirtena nie został jeszcze 

m ; A PAC uczeni mają zba- 

Londynie każdego roku piecze się olbrzymi pudding, wagi 10 tonn, który z0- dać mózg zbrodniarza. 
ab u enaid AJ biednych, mieszkających na przedmieściach, jako dar | Badania te przeprowadzane są przez 
-księcia Walii. Zdjęcie nasze wskazuje moment przewożenia puddjngu z piekar- instytut anatom'czny uniwersytetu ber- 

ni. Odbywa się to niezwykle uroczyście. lińskiego. Mózg Kiirtena pokra'ano na 
3 arewa kilka tysięcy kawalków, które przesła” 


R E EA EEEE no do Monachium dla zbadania w insty; 
KAZDA NALEPKA TO NOWY POCI/K tucie psychiatrycznym. 

YYY w /TUGŁOWĄ. HYDRE 

| B G RUŻ LICY 


RYZ ET. "HRSNĄ 


can 


—  ———— 
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ne I ijarska 4 Telefony: 165-00 1 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW,u! Św Anny Nr. 14 i NOWY SACZ, ul Matejki 
Eana a wies dniach St Piastowska 9 tcl. 7-17, Redakcia ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul 3-g0 Maja nr 25; BĘDZIN; Biuro: 


dzienników J Hlawski ul Małachowskiego 1; D ie 3 p A E si 
M mż tkowskiego, tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al, Panny Marii nr, 21, tel. 4-48: KALISZ: Złota nr. 14; RĄDOM: A, Eifer- ul Żeromskieśo 25 tel 2-13: 
I0-go Lutego dom aż 46 tel tyl SKARŻYSKÓ: ul liżecka me. 16. tel -40: 


Sienkiewicza nr, 46, tel 171; 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


ła 1 Administracia! Łódź, Piotrkowska 49. Tel. Administracii: 122-14. 
AE Tel. Redakcii: 127-24. 136-43. 136-414. 189-00. 


Za wydawcę j druk.: Wydawnici wo „Republika” sp. z ogr. odn redakior edpowiedzialny: |an Grobelniak, Łódź, Plotrko wska 49. 


ĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |, 


Hlawski 3-g0 Muja nr. 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Krzepłowskieśc GDYNIA ulica 


KIELCE: ulica 
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. WŁOCŁAWEK; ul Antcniego 45 
TOMASZÓW MAZ, ul, Polna Nr, 11 tel, 168. 


W tekscie 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltyki 


= 
u 
Ogłoszenia: nekrologi 4U gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50, Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20, 
A ABLE EZ Akad 


KontoP.K.O. „Wydawnictwo Republika“ Nr.G68.148 


